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Nr. 143 ciwko państwom, 


chcą się zbroić, 


Wojska japońskie w Pekinie. 


Obsadzenie dworca Gfolcjoweśo. = Zamarcie prowizorycz- 
nego pokoju pomiedzy japonją a Chinami 


Pekin, 24 maja 


W. dniu wczorajszym wolska japoń-| warty 
skie obsadziły dworzec kolejowy w. Pe- 
kinie. Został on otoczony drutami kol- 


Paryż, 24 maja 
Z Pekinu donoszą, iż wartownik sto* 


między Japonią a Chinami ma być za- 


PROWIZORYCZNY POKÓJ. 


komo dokonać zamachu na skutek pole- 
cenia wysokiego. dygnitarza w rządzie 


jący przed poselstwem japońskiem z0-|nankińskim, który chciał w ten sposób 
stał napadnięty i ciężko poraniony przez |wywołać poważniejsze rozruchy. Posel- 


czastemi, tak że dostęp do niego jest| Rokowania w tej sprawie zostały już młodęgo chińczyka, którego niezwłocz-|stwo iapońskłe obwarowało się i wzmo- 


zamknięty, Ponadto wojska chińskie | podjęte. 


ewakuowały okolice Pekinu. Zajęcie 
dawnej stolicy Chin spodzłewane jest 
lada chwila. Wczoraj rano eskadra sa- 
mołotów japońskich 
bomby i karabiny maszynowe przele- 
ciała mad miastem, badając pozycie 
wojsk japońskich, 
Londyn, 24 maja 

"Z Dalekiego Wschodu donoszą, że 

O Z a a TMT ZE TIERE TOKARZ DASZ 


Berlin, 24 maja, 

(t) Przed kilku tygodniami zostali 
aresztowani dwaj czołowi przedstawi- 
ciele przemysłu niemieckiego Karol 
Bernath i dr. Springorum. Dwaj prze- 
mysłowcy ci należeli do obozu Hugen- 
berga i aresztowanie ich wywołało 
wielką * sensację w, święcie  gospodar- 


Powszechnie komentowano to jako 
początek walki Flitlera z korupcją w 
przemyśle. Wczoraj na skutek zarzą- 
dzenia władz centralnych dwaj prze- 
mysłóowcy ci odzyskali wolność, co 
wskazuje na to, że hitlerowcy zanie- 
chali swojej akcji przeciwko ciężkiemu 
przemysłowi. 
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zaopatrzona W 


po dłuższej przerwie, 


nie aresztowano. Zeznał on, iż miał rze-ścniło warty. d 


Straszliwa eksplozja w Skarżysku-Kamiennej 


wskutek wybuchu zbiornika podczas badania urządzeń. wodo- 
ciągowych na stacji kolejowej. —Zabity został członek komisji PKP. 


Skarżysko, 24 maja rekcji P. K. P, z Radomia specjalna ko* 
Dnia 20 maja na stacji kolejowejl misja. która miała za zadanie zbadać 
Skarżysko Kamienna zdarzył się « wią stan urządzeń a następnie działanie ich 
strofalny wypadek, połączony ze śmier- | wypróbować. 
cią starszego technika kolejowego, Niestety próba skończyła się kata- 
Po wykończeniu kolejowych urzą-| strofą. Olbrzymi zbiornik ze zgęszczo- 
dzeń wodociągowych przybyła z Dy-* nem powietrzem eksplodował. 


Rząd francuski będzie obalony 


przez stremmiciwaa arawicy, Iesn 
podpisze palek czierec 
Paryż, 24 maja 

Na wczorałszem posiedzeniu Izby Deputowanych w sprawie dyskusji nad 
ustawą finansową, przywódca prawicy Luis Marin oświadczył, że obali rząd 
Daladiera w wypadku podpisania przez niego paktu czterech mocarstw. 

Daladier oświadczył, że dotychczas obywał się bez poparcica Marin'a, a 
pakt Czterech mocarstw podpisze, jeżeli uzna go za zadawalający, 


prawa angażowania robotników sezonowych 


będzie rozpatrywana na dzisiejszem 
posiedzeniu rady miejskiej 
Łódź, 24 maja. |się już w pierwszych dniach mala, a w 
(it) Dziś wieczorem odbędzie się | roku bieżącym nastąpiło znaczne opóź- 
plenarne posie” | nienie. Z tego względu dziś na radzie 
dzenie rady miejskiej, na którem załat- | miejskiej zgłoszone będą interpelacje ze 


wiony będzie szereg ważnych spraw: 
W pierwszym rzędzie dziś ustalona bę- 
dzie sprawa zaangażowania robotni- 
ków sezonowych i rozpoczęcia robót 


„Expressie“ 
publicznych w Łodzi. Rokrocznie ro- 


boty sezonowe w Łodzi rozpoczynają 


Ujęcie sprawców kesfjalskiej zbrodni 


strony frakcji opozycyjnych. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rozpa- 
trzona ma być też sprawa p. Ewalda, 
radnego z frakcji niemieckiej partii pra- 
cy, który ma sprawę w sądzie z powo- 
ści przez Hitlera w Niemczech, 
du obrazy Marszałka Piłsudskiego i 
gloryfikowania prześladowań mniejszo- 


Jeden z odłamów uderzył tak silnie 
w prawą skroń jednego z członków ko- 
misji p. Szulca. starszego technika z Ra- 
domia, że rozbił mu czaszkę. p 

Padając na ziemię, technik przykrył. 
swem ciałem inżyniera i w ten sposób 
zasłonił go od uderzeń walącego się re- 
zerwuaruw k 

Drugi technik-p. Sułkowski ze SKar- 
żyskarKamiennej jzostał tylko lekko 
draśnięty.odłarikidm w prawa rękę, | 

Wezwany teleionicznie lekarz Kole- 
jowy. p. Dąbrowski zwlekał z przyby= 
ciem, twierdząc, iż wszelki ratunek jest 
im bezcelowy. | f 

Inny lekarz, p. Dr. Lisowski, który 
się przypadkiem dowiedział na mieście 
ò wypadku przybył z własnej iniciaty< 
wy i udzielił pierwszej pomocy ranne- 
mu, który zmarł podczas odwożenia go 
do szpitala w Radomiu. dr: 

P. Banaszkiewicz, naczelnik oddzia” 
łu mechanicznego złożył telegraficznie 
do Dyrekcji P. K: P. w Radomiu skargę 
na niesumiennego lekarza, który w opie- 
szały sposób potraktował obowiązek 
swego zawodu i swej służby. i 

Pierwiastkowe dochodzenie przyby- 
łych natychmiast po wypadku władz 
śledczych wykazało, że przyczyną pęk- 
nięcia zbiornika była wadliwa jego bu- 
dowa, za co ponosi całkowita odpowie” 
dzialność fabryka. która go wykonała 
a mianowicie firma Fitzner, Gampner i 
Zieleniecki z Sosnowca. | 

Hala z maszynami i zbiornikami zo- 
stała natychmiast przez władze opieczę- 
towana, aby, komisja ekspertów mogła 
zastać początkowy stan rzeczy 


Mordercy 67-letniej staruszki staną przed sądem 
doraźnym 


Prużana, 24 maja 

Miasteczko Malecz pow. prużańskie- 
go w dniu 27 kwietnia br, było terenem 
krwawej zbrodni rabunkowej, popełnio- 
nej na osobie 67-letniej Ruchli Złotogorę. 

Jako podejrzani o dokonanie, tego 
czynu, zostali aresztowani między inny- 
mi. Aleksy Kozioł i Mikołaj Kulniewicz, 
czeladnicy szewscy z Maleza, z braku 
dowodów zbrodni, zostali jednak z are- 
szłu zwolnieni, uwaga policji nie została 
mimo tego od nich odwrócona. 

Dochodzenia ujął w swoje ręce po- 
wiatowy Komendat P. P. Komisarz Spie- 
wankiewicz i w pierwszym etapie do- 
chodzeń, odkrył skład zrabowanych po 
mordersiwie towarów bławatnych, w 
stodole Maksyma Kitkiewicza w Malczu. 


kradzieży nie nie wiedział, został: więc 
z więzienia zwolniony. W nocy z 18-80 
na 19 maja br. jako podejrzany o udział 
w mordzie, został aresztowany Jan Gu- 
ranc z Malcza, który w krzyżowym og- 
niu pytań przyznał się do udziału w kra- 
dzieży, dokonanej dopiero w 2 godziny 
po zbrodni, oraz stsłjzśł jako spraw- 
ców mordu Aleksego Kozła i Mikołaja 
Kulniewicza, 

Skonfrontowani z Gurancem Kulnie- 
wicz i Kozioł przyznali się do zbrodni, 
opisując jej przebieg ze  wszystkiemi 
szczegółami. 

Narzędzie zbrodni: kawałek osi że- 
laznej zostało odnalezione i ze śladami 
krwi dołączone do akt sprawy. Nad 
sprawcami potwornego mordu. zawisło 


Zakulisowe starania Niemiec w Genewie, 


by skarga Żydów mie buta obecnie 
W GPZĘDGUŃN Z CPHREE 
$ Genewa, 24 maja Śląsku niemieckim, nie będzie jeszcze 
Wbrew orzewidywaniem, decyzja w | powzięta. Niemiecka delegacja czyni za- 
sprawie wpisania na porządek dzienny | kulisowe starania, by sprawa ta została 
rady L'gi Narodów petycji Pernheima, | przesunięta do sesii wrześniowej Ligi 
dotyczącej sytuacji żydów na Górnym! Narodów. 


Mnifestacje kupców i przemysłowców we Francji 


przeciwiso projelłctokim imfíilia eu jenug EER 


Paryż, 24 maja. |cję w.izbie deputowanych, na której 

(t) Związki przemysłowców ' oraz | posłowie. rozmaitych ugrupowań wy- 
kupców i rolników utworzyły wspólny |głoszą przemówienia, wskazujące na 
front, który ma na-celu walkę z plana- | katastrofalne skutki inilacii dla życia 
mi inflacji we. Francji. Do komitetu te- l gospodarczego. Oprócz tego mają być 
go należą najwybitniejsi przemysłow= ,urządzone na terenie całej Francji w. 


Aresztowany Kitkiewicz zeznał, że o| widmo, stryczka, podpadają oni bowiem |cy. Na zebraniu w dniu 16 maja komi- jdniu 29 maia demonstracje przeciwko 
przechowywanych w jego stodole łupach | pod kompetencję sądu doraźnego, 


tet ten postanowił urządzić manifesta- projektowi inilacji, 


_ Jak siękupi 


Trzeba być dyplomatą; aby sié nie dać oszukać 


(©) Są ludzie dla których czynie- 
nie zakupów jest Świętem. Dużo w 
nas zostało jeszcze z wieku  dziecin= 
nego, a wiadomo przecież, że dzieci 
najbardziej lubią „kupować” Jeżeli dziec 
ku dać do wyboru zabawkę, albo ma- 
łą sumę pieniędzy, zawsze wybłerze 
pieniądze, ponieważ może sobie za nie 
kupić to, co samo zechce. Dziecko cho- 
dzi wówczas po ulicy, staje przed każ- 
dą wystawą, ogląda, może to kupić, 
może tamto, a może jeszcze dalej będą 
ładniejsze rzeczy. — „Mogę mieć to 
wszystko, za moje pieniądze, myśli so- 
bie uszczęśliwiony dzieciak, — wystar- 
czy tylko żebym  chciał...* Wreszcie 
zmęczony kupuje tabliczkę czekolady, 
flaszeczkę zielonego atramentu, lub ka- 
wałek srebrnego laku, przedmiot zgoła 
niepotrzebny. 


I teraz okazuje się, że posładaty 
przedmiot wcale nie przyniósł tyle ra- 
dości, ile się po nim spodziewano. Cała 
radość polegała na możności oglądania 
i kupowania. Z biegiem czasu zatraca- 
my częściowo te dziecinne zwyczaje, 
mimo, że tkwią one w nas podświado- 
mie. Najbardziej, po dzieciach, lubią 
kupować kobiety. Może dlatego, że 
zawsze mają w sobie coś z dziecka, 
może dlatego, że bardziej cenią radość 


da kobieta stoi przed ladą sklepu sześ- 
ciu subjektów znosi stosy jedwabiu, 
koronki, aksamitu... Pani przebiera w 
tych skarbach, dosłownie, dwie godziny 
i 37 minut i wreszcie każe sobie zapa- 
kować szpulkę nici do szycia. Ale fan- 
tazja jej została całkowicie zaspokojo- 
ua į pani wychodzi ze sklepu z uczu- 
ciem graniczącem z zadowoleniem. 


Ojczyzna zakupów jest Wschód. 
Zakupy na Wschodzie nie są tylko 
zwykłą przyjemnością, ale całą cere- 
monja. ł 


Gdy europejczyk przekracza próg 
barwnego wschodniego bazaru z kart- 
ką w ręku, na której uwidocznione są 
wszystkie przedmioty, które chciałby 
nabyć i każe je szybko pokazać i zapa- 
kować kupcowi, ten ostatni miast za- 
dowolenia czułby się Śmiertelnie dot- 
knięty. Pośpiech w czasie uroczystości 
czynienia zakupów, tego na Wschodzie 
nikt nie pojmuje. Wreszcie kupiec, aby 
się zemścić policzy niecierpliwemu kli- 
jentowi ceny potrójne i poczwórne. 
Masz, a spiesz się!'... 


Ci, którzy są obyci ze wschodniemi 
zwyczajami zupełnie inaczej wybierają 
się do bazaru, Wchodzi taki jegomość 
do bazaru, wszystko ogląda, wszyst- 
kiego dotyka, wszystko gani i nic mu 
się nie podoba. Ten sposób zachowania 
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ść pocznie PGR Gać pochwalnią 
jtanję na „cześć* tego przedmiotu. 
Pocznie opisywać jego zalety w barw= 
nym języku, pocznie dowodzić, że przed 
miot ten lest cenniejszy niż jego włas- 
ne życie i niż życie jego dzieci, że przy 
najmniej stu sułtanów, chciało ten 
przedmiot nabyć, ale kupiec z przy- 
wiązania i miłości do tego przedmiotu 
nie chciał go sprzedać. 


Jeżeli przerwać litanję i zapytać, 
czy przedmiot ten wozóle jest do sprze 
dania, to wedle wschodnich obyczajów 
uważa się to za gruby nietakt, albo 
zgoła barbarzyństwo. Kupiec śpiewa 
w dalszym ciągu psalmy pochwalne. 
Gotów jest ofiarować wszystkie towa- 
ry, które ma do sprzedania za wyjąt- 


dnia na dzień, zwłaszcza sądy amerykań 
skie przeładowane są sprawami rozwo- 
dowemi. Niedawno obchodził 60-lecie 
swych urodzin popularny w Chicago sę- 
dzia Joseph Sabath, 

Sędzia Sabath słynie daleko i szero- 


(x) Sen g szczęściu, które można 
znaleźć w przepięknem Monte Carło, 
skończył się bezpowrotnie; Niema.. już 
dzistaj tych naiwnych. którzy calć for- 
tuny przegrywałi przy zielonym stole 
ruletki. Miljonowe -dochody kasyna 
skurczyły' się i trożą dalszem Skurcze- 
niem. Bilans za ostatnie dwanaście mie 
sięcy przedstawia się bardzo niepo- 
myślnie. Wprawdzie dochód ze stawek 
i kart wstępu wyniósł piętnaście miljo- 
nów franków, ale wysokie podatki, ja- 
kie winien uiścić zarząd kasyna, i dłu- 
gi, pochłoną większą część dochodu i 
akcjonariusze otrzymają tylko bardzo 
niewielką dywidendę. 

Zarząd kasyna widział się zinuszo- 
nym do wprowadzenia znacznych osz- 
czędności I po raz pierwszy w historii 
kasyna w Monte Carlo zarząd zredu- 
kował ilość służby ł urzędników do 
połowy. Pozatem postanowiono zam” 
knąć również szereg sal restauracyj- 
nych, gdyż nieliczni goście kasyna nie 
są w stanie płacić wygórowanych cen 


jest obowiązkowy. Jeżeli zauważy ja-pza potrawy w restauracjach kasyna: 


kig przedmiot, który mu się. podoba, i 


W salach kasyna widzi się Sstatnio 


który chciałby nabyć, nie wolno mu|tylko frańcuzów i hiszpanów, brak na- 


najmniejszym ruchem zdradić się, że 
właśnie ten przedmiot chciałby nabyć. 


tomiast zupełnie, anglików, niemców i 
amerykanów. Z pośród dzisiejszych go- 
ści kasyna, niema tuż takich dla których 


Dopiero po obejrzeniu wszystkich | hazard stanowił namiętność. przycho- 


rzeczy w bazarze, należy wrócić do wy|dzą tylko tacy, którzy mają nadzieję 
branego przedmiotu i zapytać wzgardli-|coś wygrać I grają bardzo Ostrożnie, 
wie co to takiego. W odpowiedzi ku-l małemi stawkami. 


lle jest wart człowiek... na wagę? 


W organizmie naszym posiadamy 


(x) Przeciętny śmiertelnik, sądzi zwy- 
kle, że ciało ludzkie składa się z kości, 
mięśni, skóry i tłuszczu. Pogląd ten do 
pewnego tylko stopnia jest: słuszny, 
gdyż prócz tych trzech składników, cia- 
ło ludzkie zawiera jeszcze szereg innych 
materjałów, które konieczne są do nor- 
malnego funkcjonowania organizmu. 

Dr. F, E. Lawson z Westminster, wy” 
liczył na łamach pewnego medycznego 
tygodnika, w sposób nader dowcipny, 
składniki, z których się ciało ludzkie 
składa. Z wyliczenia tego wynika, że 
ciało ludzkie zużywa tyle wody, ileby 
jej wystarczyło do napełnienia 40-litro- 
wego zbiornika, tłuszczu zawiera tyle, 
że zrobićby z niego można aż 7 sztang 


mydła, składników węgla tyle, że moż- 
naby z nich zrobić gryfle do dziewięciu 
tysięcy ołówków, magnezji wystarczyło- 
by do otrzymania łyżeczki soli, z żelaza, 
zawartego w organizmie ludzkim, można 
by odlać płytkę, wielkości średniego pa- 
znogcia, fosforu wystarczyłoby na głów- 
ki do dwuch tysięcy dwustu zapałek, 
Dr. Lawson wymienia oczywiście je- 
szcze cały szereg innych składników, a 
między niemi i metale szlachetne, które 
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sprzedać, ale 
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rego iest A razi 
zrobi wy łtadom nie chciał 
e toble sprzeda i nawet 
nie policzy drogo. 

Poprostu zrobi prezent, ponieważ 
przedmiot ten jest bezcenny i wogóle 
oszacować go nie można. Po tym dłu- 
gim wstępie, wymienia za błahostkę ce- 
nę, która podnosi włosy na głowie. 


Nie trzeba się nią jednak zrażać, 
tak, jak nie trzeba brać dosłownie 
wszystkich przysiąg i zaklęć kupca. 
Czynienie zakupów na Wschodzie nie 
pozbawione jest akcentów dramatycz- 
nych. Nie należy się tem jednak przei- 
mować. To jest tylko uświęcony rytu- 
ał sprzedawania. Trzeba być nielada 


lk Sula ale tym razem 
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iccard głębin morskich 
chce pobić własny rekord 


(sb) Znany zoolog amerykańskt 
Wiliam- Beebe, wybiera się wkrótce na 
iową wyprawę podmorską. Jak wiado* 
mo, w ubiegłym roku opuścił się on w 
stalowej kuli na głębokość 700 metrów. 
Wyczyn ten wywołał wówczas w całym 
świecie wielkie poruszenie, a Beebe 
otrzymał nazwę „Piccarda głębin mor- 
skich“. 1 
Obecnie Beebe ma zamiar pobić włas- 
ny rekord i opuścić się na głębokość 
1000 metrów. W tym celu zbudowana 
została już nowa gondola stalowa. Jest 
ona zrobiona z niezwykle grubej stali 
albowiem w miarę opuszczania się, ciś- 
nienie wzrasta tak gwałtownie, że kula 
mogłaby zostać zupełnie zgnieciona. 
Gondola została wyposażona w dwa 
okna z grubego szkła, przez które bę- 
dzie można obserwować życie ryb w tej 


Beebe znajdować się będzie stale w 


dyplomatą, aby zachować zimną krew |telefonicznym kontakcie ze światem ze- 


kiem tego jedynego przedmiotu do któ-li nie dać się oszukać. ` 


Sędzia „od rozwodów” pozostał kawalerem, 


gdyż zbyt wiele usłyszał w swej praktyce „okropności” małżeńskich 


(x) Liczba rozwodów wzmaga się z|cesów rozwodowych przechodzi przez je 


go pulpit. Z dalekich nieraz stron przy- 
ją powaśnione pary małżeńskie, 
aby uwolnić się od uciążliwych więzów. 
Sędzia Sabath inaczej zupełnie roz- 


patruje sprawy rozwodowe, aniżeli jego! ści. Sędzią 
"inaczej rozprawę. Nie porusza on Żad- 
ko, jako wybitny psycholog i znawca|czy usposobienia i.charaktery obojga nych drastycznych, ani specjalnie pikant 
dusz ludzkich, przeto znaczna część pro' małżonków bardzo różnią się ze sobą. | nych szczegółów z życia małżonków, al- 


W Monte Carlo niema graczy 


Sersonel kasyna został równieś zredukowany 


| 


pa 


koledzy, Bada on przedewszystkiem, 


„Dyrektor kasyna podzielił się swe- 
mi wrażeniami z przedstawicielami pra- 


sy i powiedzial gdy do „Monte Gar-, 


lo przyjechał pewien miliofier amery- 
kańskik całe miasto było żaciekawione i 
podniecone, Jegen amerykański miljo- 
ner zrobił w % 
sze wrażenie, aniżeli ongiś ukoronowa- 
ne głowy, które w kasynie potrafiły w 
ciągi jednego wieczoru przegrać kilka- 
naście zamków. 

Miljoner amerykański, zwiedził o- 
czywiście i kasyno gry i zaczął szukać 
szczęścia przy stole z ruletką. Prze- 
grawszy sto dolarów, podniósł się od 
stołu i powiedział głośno, że raczej 
woli się przejść. Ku wielkiemu wszyst- 
kich. rozczarowaniu więcej się w kasy- 
nie nie pokazał. 


| złębinie. 


wnętrznym. 


Jeżeli fakt taki istotnie ma miejsce, sę* 
dzia udziela rozwodu bez żadnej zwłoki, 
Na sali sądowej w czasie spraw roze 
wodowych, Gwpatrwarzch przez nie- 
go, niema zwykłej, ciekawej publiczno- 
"Sabath prowadzi zupełnie 


bowiem te, według jego zdania, są za- 
zwyczaj mało ważne. Najistotniejszem 
jest to, czy różnice usposobień i tempe- 
ię u małżonków są tn ME 
też zadaję on pytania zmierzającę jedy- 
nie do wykrycia tej, najistotniejszej 
rzyczyny. Jeżeli charaktery małżon: 
jk są mniej weg podobne, to mimo 
istnienia, poważnych nieraz, przyczyn, 
nie udziela 0ń obwodu, polecając mał- 
żonkom zgłosić się po pewnym czasię—= 

zwykle małżonkowie tacy nie zgłasza: 


dzisiejszych czasach więk (14 się więcej, 


Jeżeli zaś charaktery małżonków róż 
nią się, sędzia nie wyszukuje innye 
przyczyn, orzekając natychmiast rozwód 
Sędzia Sabath w ciągu swego życia 
udzielił 35 tysięcy rozwodów. Sam po- 
został kawalerem, yż w czasie swej 
praktyki, nasłuchał się tylu okropności 
o życiu małżeństw, że raz na zawsze 
stracił ochotę do żeniaczki, Sędzia Sa- 


[kien jest już tak zmęczony temi wszyst- 


kiemi kłopotami cudzych małżeństw, że 
zamierza skończyć karjerę sędziego, 


Samobójstwo kobiety-szpiega, 


która szantażenwała Króla albańskiego Togu 
(sb) Policjant pełniący służbę na je-|go względami.  - 


dnej z ulic w ynie znalazł leżącą 
na ziemi nieprzytomną kobietę. Do nie- 
wiasty tej wezwano pogotowie, które 
odwiozło ją do szpitala. Co się działo 
dalej z tą niewiastą — nie wiadomo. 
Zdaje się, że zmarła w szpitalu, jednak 
żaden z dzienników nic o tem nie 
wspomniał. Żaden oficjalny komunikat 
o śmierci nieznajomej nie ukazał się a 
zainterpelowane w tej sprawie władze 
oświadczyły. że nie wolno w tej spra- 
wię nic pisać. 

Oczywiście, zakaz ten wzbudził 
tylko ciekawość reporterów pism an- 
zielskich, którzy postanowili na własną 
rękę ustalić, kłm jest owa tajemnicza 
kobieta, Dopiero teraz zdołano ustalić 
bliższe szczegóły w tej sprawie. Na- 
zwisko tajemniczej niewiasty brzmi 
Flora. Była ona międzynarodowym 
szpiegiem w służbie Francji oraz Włoch 
Z pochodzenia Flora była albanką- 

Flora miała do dyspozycii zawsze 
większę kwoty pieniężne: a na kilka 
lat przed tragicznym zgonem żyła, po- 
prostu, jak  miljonerka amerykańska. 
Miała w Paryżu własne pałace. auta, 


jednak znajdują sią w znacznie mniej- jachty luksusowe itd. Obracała się ona 


szej ilości. Okazuje się, że 


człowiek, zawsze w 


najelegantszem  towarzy- 


prócz zalet fizycznych i psychicznych, stwie, a punktem kulminacyjnym jej 
posiada j :7cze zupełnie materjalną war powodzenia było poznanie króla albań- 


| 


skiego Zogu- Została ona kochanką ie- 
go i przez dłuższy czas cieszyła się je- 


i | 

Minęło jednak kilka lat i Flora dzię- 
ki swemu wystawnemu trybowi, życia 
stała się aż nazbyt znana i popularna. 
(Oczywiście zmniejszyło to znacznie 
lie] walory jako szpiega. Gdziekolwiek 
się pojawiła, poznawano ją natychmiast 
Flora stała się jako szpieg bezwarto- 
ściową. Wówczas postanowiła w inny 
sposób zdobywać pieniądze. Chciała 
ona sprzedać posiadane prze siebie ta- 
jemnice. Pierwszym iej krokiem było 
szantażowanie Zogu przy pomocy li- 
stów, jakie od niego otrzymała, Flora 
żądała za posiadane listy znacznej su- 
my pieniędzy, Zjawiło się u niej wów- 
czas kilku mężczyzn, którzy przedsta- 
wili się za przeciwników króla i 0- 
świadczyli, że razem z nią gotowi są 
Zogu zupełnie skompromitewać, jeżeli 
otrzyniają posiadane przez nią listy. 

Flora pokazała im tylko posiadane 
dokumenty.  Rzekomi nieprzyjaciele 
króla przeczytali je, włożyli do koper- 
ty i zwrócili, obiecując przyjść następ- 
nego dnia. Po ich wyjściu stwierdziła 
jednak Flora, że została w podstępny 
sposób okradziona, albowiem  rzekomi 
wrogowię Zogu byl! iego wysłannika- 
mi. Zrozpaczona Flora nie matt 7a- 
dnych środków do życia popeiniła sa- 
mobójstwo, a na Skutek  iuiczweuc.l 
sprawę 


czynników dyplomatyczńy: a 
tę całkowicie zatuszowano, 
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Niewskakiwać w biegu do tramwajuł] ©: zes" 


Publiczność łódzka 


zachować na ulicy i nie- 


przestrzega przepisów bezpieczeństwa. — Uświadomić mło- 
dzież szkolną o fatalnych skutkach czepiania się wagonów! 


s X Łódź, 24 maja. 

(ak) Moloch ulicy pochłania codzien- 
nie wiele ofiar. Niema prawie dnia, aby; 
pogotowie ratunkowe nie było wzywane; 
do wypadków przejechania, wypadnię- 
cia z tramwajów, lub zł rąk, czy 
nóg podczas  wyskakiwania w biegu z 
wagonu. 

W wypadkach takich przechodnie, 
przeświadczeni głęboko o winie szofera, 
woźnicy, czy rowerzysty, zajmują wzglę- 
dem nich groźną postawę, usiłując nie- 
raz dokonać na „przestępcy' samosądu. 
W: mgnieniu oka znajdują się świadkowie 
którzy a GA widzieli, że 
szojer wcale nie hamował maszyny, że 
jechał zbyt prędko, nie miał zaałosych 
reflektorów i td,  Bezwarunkowo zda- 
rzają się wypadki, w których wina leży 
po stronie szofera, czy też woźnicy, jed- 
nak okazuje się, iż najwięcej wypadków 
zdarza się z winy samych pasażerów lub 
przechodniów. 

Przyczyną bywa nieuwaga i lekce- 
ważenie odpowiednich przepisów o ru- 
chu ulicznym. 

Łódzka bowiem publiczność przepi- 
sów o ruchu pieszym i kołowym nie po- 
tępia, jak nie potępia wszelkich innych 
ostrzeżeń i obostrzeń. Bynajmniej! Ło- 
dzianie przepisy te kg za niezbęd- 
ne i wysoce wskazane bezpieczeń: 
stwa ale... do przestrzegania ich się nie 
poczuwają. Rezultat — wiadomy, Nieje- 
dr mne td gp taka spi 
P w zapewne (nie 
chcemy być złym prorokiem) będzie ko- 
sztować, 

„” Np. w każdym wagonie tramwajowym 
widnieją wielkie jak wół napisy: Zabra- 


Pracowity dzień lekarza 
pogotowia . 


Lab ; Łódź, -24 maja 

(ig) „Wczoraj po południu wzywano pogoto- 
wie ratunkowe do kilku nieszczęśliwych wy- 
padków, które dziwnym zbieziem okoliczności 
miały miejsce w ciązu jednej zodziny, tak, że 
pogotowie musiało śpieszyć z jedengo wypadku 
na. drugi. 

O godz, 4.15 po poł. w domu na ul. Rybnej 
2-4 spadł gzyms z dachu domu. Odłamek muru 
uderzył w głowę przechodzącą w tym właśnie 
momencie Czesławę Forowicz, która odniosla 
poważne obrażenia czaszki. 

Po udzieleniu jej pierwszej pomocy. lekarz 
pogotowia przewiózł ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku do szpitala. 

Następnie zaalarmowano pogotowie, że © 
godz. 4.35 przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Na- 
wrot przejechany został przez samochód 14-let- 
ni chłopiec Marian Rębowski, zamieszkały na 
ul. "Rokicińskiej 12. Chłopiec odniósł rany głowy 
i nóg. Lekarz pogotowia udzielił mu pomocy i 
przewiózł go w stanie osłabionym do domu. 
Szofera pociągnięto do odpowiedzialności karnej 

"W 10 minut później pogotowie wezwane zo- 
stało do fabryki Krotoszyńskiego, na ul, Piotr- 
kowskiej 109, gdzie robotnica Anna Dąbrowska 
uderzona została ruchomą częścią warsztatu i 
odniosła poważne rany rąk. Lekarz pogotowia 
przewiózł ią do szpitała, 


"2 miliony dolarów 
na pomoc żydom w Niemczech 


Nowy Jork, 24 maja. 
| (Polska Agencia Telegraficzna). 

Joint Distribution Committee rozpo- 
czął zakrojoną na szeroką skalę kamna- 
nię w celu zebrania funduszu 2 milionów 
dolarów na pomoc dla żydów w Niem- 
czech. 

Jednocześnie prowadzona jest przez 
Amerikan Jewish Congres równoległa 
akcja zbierania pieniędzy na fundusz 
obrony praw żydów. Fundusz ten ma 
wynieść 1.5 milj. dolarów. 


Gandhi przerwie 
wkrótce głodówkę 


Londyn, 24 maja. 

(t) Stan zdrowia Gandhiego, mimo, 
iż głoduje on już trzeci tydzień, nie jest 
groźny. Jakkolwiek do tej pory odrzu- 
cał on wszelkie prośby swych przy- 
jaciół o zaniachanie głodówki, liczą się 
z tem, że po zakończeniu trzytygodnio- 
wego okresu oczyszczenia się, Gandhi 
sam przerwie głodówke. 


JS: 


a 0 


nia się wskakiwać i wyskakiwać z tram- 
waju podczas biegu wagonów. Pasażero- 
wie jednak nie widzą, a może nawet nie 
chcą widzieć tych napisów. Wskakują i 
wyskakują z wagonów, łamią ręce i nogi, 
wy potem srogo odpokutować za własną 


ę, 

Na platformach tramwajowych, mi- 
mo iż wagony są niemal próżne, tłoczy 
się wielu pasażerów. Niektórzy z braku 
miejsca stoją na stopniach. Z chwilą 
ruszenia tramwaju nic łatwiejszego jak 
stracić równowagę i wypaść na ulicę. 
Wypadek taki miał niedawno miejsce w 
Poznaniu i kosztował życie pewnego 
mężczyznę, 

Najbardziej jednak niesfornymi i nie- 
przestrzegającymi pasażerami w tramwa 
jach jest młodzież szkolna, | 


Gromady uczniów czepiają się stop- 
ni, niektórzy wdrapują się, korzystając z 
nieuwagi konduktora, na tył wagonu i 
tak jadą do szkoły. Wystarczy wówczas 
jedno dr$nięcie wagonu — a katastrofa 
jest gotowa. 

Sprawą tą tj. czepiania się dzieci 
wagonów tramwajowych, zajęła się obe- 
cnie dyrekcja kolei elektrycznej łódz- 
kiej. Zainterpelowano mianowicie inspek 
torów szkolnych, aby za pośrednictwem 
nauczycielstwa urządzono w szkołach 
łódzkich specjalne pogadanki dla mło- 
dzieży, w których uczniowie pouczeni 
zostaną o niebezpieczeństwach, jakie im 
grożą w wypadku  czepiania się wago- 
nów i wskakiwania w biegu do tramwa- 
ju. 


$0żar W domu 


mieszkalnym 


Miesłychanma panika wśród lokatorów 


Łódź, 24 maja. 

(ig) Dziś o godz. 2-ej w nocy straż 
ogniowa zaałarmowana została wieścią 
o pożarze w domu mieszkalnym na uli- 
cy Wolborskiej 19. Jest to duży, 4-pię- 
trowy budynek, w którym mieszczą się 
wyłącznie mieszkania prywatne, 

Gdy straż przybyła na miejsce. ję- 
zyki płomieni ogarniały czwarte piętro 
domu i zaczął płonąć dach. Wśród 
mieszkańców domu zapanowała nie- 
zwykła panika, Krzyki i nawoływania 
powiększały jeszcze zamęt i utrudnia- 
ły w wysokim stopniu akcję ratowni- 
czą. 
Ponieważ mieszkańcy mie wiedzieli 
jakie rozmiary ma pożar, zaczęto się 


ratować: wyrzucać przez okno pościel, 
ruchomości i t. d. 

Straż ogniowa, w sile dwuch oddzia” 
łów zabrała się energicznie do pracy. 
Jak się okazało pożar wybuchł w ko- 
mórce na czwartem piętrze, w miesz- 
kaniu niejakiego M. Buchbindera. Akcja 
ratownicza tam przedewszystkiem zo- 
stała skierowana, a równocześnie czy- 
niono wysiłki by zabezpieczyć pozosta- 
łą część domu. f 

Po dwuch godzinach pożar został u- 
gaszony. Spłonęłóo częściowo czwarte 
piętro i dach domu. Straty są b. poważ- 
ne. gdyż wszystkie niemal mieszkania 
zalane zostały wodą. Przyczyny poża- 
ru narazie nie ustalono- 


eorgamizacia przemysłu w Sowiefach 


ftanowiska dyrefitorów przymróceme 


uu ślmaech CIOM HPA ZA maja. 
Z Moskwy donosza, że Rada Komi- 
sarzy Ludowych i Centralny Komitet 
partii komunistycznej uchwalił zniesie- 
nie zasady kolektywnej administracii w 
przedsiębiorstwach o dużem znaczeniu 
politycznem i gospodarczem dla pań- 
stwa. 
Według nowej uchwały na czele 
przedsiębiorstwa stać będzie dyrektor, 


posiadający w stosunku do. personelu 
szerokie pełnomocnictwa. Będzie on 
miał prawo zwalniania robotników i 
urzędników bez porozumienia się z radą 
fabryczną. 
Powyższa uchwała będzie zastoso- 
wana przedewszystkiem w Zagłębiu 


Donieckiem, gdzie wydajność pracy w| 


ostatnim czasie znacznie się zmniejszy- 
ła. 


Prohaska wyzywa Grabowskiego 


de walki- Dzisiejsze sgoeoślicenzakcen Zaz- Moskwy 40.000 osób w poszukiwaniu 
pæśnicze zapowiada ja sie bardzo 
sensacyjnie 


Do turnieju zapaśniczego zgłosił się 
jeszcze jeden „nelsonista:—czech Pro- 
haska. Na wczorajszej defiladzie doma- 
gał się on` natychmiastowej walki z! 
Grabowskim, na co jednak sędziowie, i 
ze względu na regulamin, mie chcieli! 
się zgodzić. Tak więc Prohaska będzię. 
walczył z kolosem Śląskim dopiero dziś. 

Dramatyczny przebieg miała walka 
doskonałego Bielewicza z Kawanem. 
Potężnej i nadludzkiej sile niemca prze” 
ciwstawił Bielewicz wspaniałą techni- 
kę. Był on zupełnie równorzędnym 
przeciwnikiem Kawana i czesto nawet 
przeważał. Walka ta toczyła się prze- 
ważnie w parterze i w pierwszem 
spotkaniu, nie przyniosła rezultatu, 

Brutalnie walczący niemiec Budrus, 
w decydującem spotkaniu z warszawia- 
ninem Szczerbińskim otrzymał dwa 
ostrzeżenia. Za kopanie przeciwnika ga- 
leria odpowiedziała gwizdem. domaga- 
jąc się usunięcia niemca z ringu: W 16 
minucie Szczerbiński 

legł na łopatkache 
powalony przedmin pasem, Zwycięstwo 
to przyjęto „kocią muzyką*.. 

Budrus rozwcieczony agresywno- 
ścią galerii wygrażał pięścią Krauserowi- 
z którym ma dziś wyznaczoną walkę. 

Syberyjczvk Gromow nie mógł nie 
wskórać z byłym trenerem łódzkiej 
Bar-Kochby — Krauserem. Sympa- 
tyczny łodzianin zademonstrował pięk” 


na klasę zapaśniczaą. Jednak gdy Gro- | 


mow począł go okładać pięściami nie 


pozostał mu dłużny i 

Potężne „makarony“ 
posypały się na kark Gromowa. Wy- 
niku w pierwszem spotkaniu nie zdoła- 
no uzyskać. | 

Pomorzanin Biernacki był ofiarą 
rozwcieczonego  Prohaski, który nie 
mogąc uzyskać zezwolenia na walkę z 
Grabowskim, Zzamęczył swego prze- 
ciwnika: 

W 4 minucie znoszą Biernackiego. 
na poły uduszonego nelsonem z ringu. 

„Długonogi Leonek“ ma już wyro- 
bioną markę u publiczności. Zakładana 
się, że Wieloch będzie leżał już w 
pierwszej minucie. Z pewnością takby 
się stało, gdyby nie to: iż przestraszo- 
ny czech uciekał ustawicznie dz lin. 
Spokojny zazwyczaj kolos śląski — roz- 
gniewał się i chciał oderwać Wielocha 
od liny- wraz zę słupkami ringu, W 4 
minucie podwójny nelson., „Leonka”, 
który budzi strach zapaśników — oka* 
zał się jak zwykle; zresztą skuteczny. 

Dziś poza sensacyjną walka dwuch 
nelsonistów Grabowskiego i Prohaski 
walczą: Wieloch z Krotonem, — Biele- 
wicz z Gronowem,—Biernacki z Kwa- 
rianim oraz aż do rezultatu — Krauser 
z Burdusem. 

Wskutek pogróżek Budrusa, pod 
pod adresem Krausera, sędziowie mu* 
szą baczyć. aby na ringu nie wvnikła 
między tymi zapaśnikami bójka: co ze 
względu na brutalność niemca jest bar- 
dzo możliwe. 


Łódź, 24 maia 

(ak) Dowiadujemy się, iż w najbliż- 
szym czasłe ma zostać wprowadzany 
specjalny podatek od zdjęć fotograficz 
nych, jako od przedmiotu zbytku. 

Zwolniońe od podatku byłyby jedy- 
mie fotografje przeznaczone do legity- 
macyj. i 

Podatek od fotografii ma być ściąga- 
ny przez fotografów przy pobieraniu 
zapłaty za obstalunek. 


Liberałowie przechodzą 
do opozycji w Angliji 


Londyn, 24 maja. 

(t) Liberałowie angielscy odbyli w 
ubiegłą sobotę naradę partyjną w Csar- 
borough, na której postanowiono ogrom- 
ną większością przejść do opozycji 
względem rządu. 

Zdecydowano jednak, aby leader 
grupy w lzbie gmin p. Herbert Samuel 
sam określił, w jakim momencie to no- 
we stanowisko partji będzie proklamo- 
wane w parlamencie t. į. kiedy z trybu- 
ny lzby ogłosi się, że grupa przyłącza 
się do cpozycji oficjalnie, repr:z:ntowa- 
nej obecnie tylke przez Labour + party. 


Studenci angielscy 
przeciwko hitlerowcom 


Londyn, 24 maja. 

(sb) O nastrojach antyniemieckich, 
: nurtujących społeczeństwo angielskie 
świadczy następujące wydarzenie, Przed 
kilku dniami odbyło się na uniwersyte- 
cie w Oxfordzie otwarcie klubu niemiec= 
kiego, na które przybył korespondent 
hitlerowskiego „Voelkischer Beobach- 
ter“ dr. Thos. 

Kilkunastu studentów postanowiło 
porwać wysłannika hitlerowskiego w at= 
cie, wywieźć za miasto, tam usmarować 
sadzami i zostawić na drodze. W tym 
celu przyszykowana została już waliz- 
ka z sadzami, jednak studenci nie mogli 
znaleźć taksówki. Studenci musieli za- 
uicchać swego zamiaru. 


Zmniejszenie liczby 


mieszkańców 
wieikich miast sowieckich 


Moskwa, 24 maja. 

(sb) W związku z zbliżającym się 
okresem letnim, władze sowieckie wy- 
dały nowe rozporządzenie mające na 
celu zmniejszenie liczby mieszkańców 
wielkich miast. Ogółem rozporządzenie 
to dotyczyć będzie 25 miast między in” 
nemi Moskwę, Leningrad, Charków i 
Odessę. Jak ustalono, w ciągu ostatnich 
"kilku tygodni przybywało dziennie do 


ipracy i pożywienia. Obecnie na skutek 
¡nowych przepisów _ paszportowych, 
opuści Moskwę pół miliona osób. 


Lotnicy litewscy 
odroczyłi swój iot przez Qcean 


Kowno, 24 maja. 

(t) Władze otrzymały depesze z New 
Yorku, że zapowiedziany lot przez 
Atlantyk lotników litewskich został od- 
roczony do końca maja lub na początek 
czerwca. Jeśli warunki atmosferyczne 
nie dopiszą, lot ten będzie odroczony do 
przyszłego roku. 


Liczne wypadki porzu- 
cenia noworodków 


Łódź, 24 maa. 
„ fig) W osami tygrdnach policia natuie 
liczne poz porzucania noworodków przez 
matki, tennie niemal w bramich domów 
zpajdosreag są dzieci, porzucane bez opieki. 

, Nierzadkie też są wypadki uśmiercania dzie: 
ci, Wezoraj zdołano wykryć dwa tego redza- 
ju wypadki, które budzą grozę. 

W domu na ul, Franciszkańskiej 30 znuw: 
żono w dole kloacznym wystającą nóżkę rui- 
ka, rządzono opróżnienie kloaki i znełszor 
wówczas trupa dziecka, płci męskiej, |rzax>* 
3 miesiące życia. Zwłoki przesłano do pros, k 
to | 

"Drugi taki wypadek miał miejsce na ul, Skla- 
dowej 22, gdzie z dołu kloaczneśo wydobyto rów 
nież zwłoki noworodka płci męskiej Trupek 
nosił nadto ślady obrażeń zewnętrznych, wska- 
zujących, iż przed wrzucejiem go do dolu klo 
acznego, zadano mu razy, które spowodowały 
z 


| Policja wszczęła energiczne dochadzen: ee- 


'em ustalenia nazwisk wyrodnyci rodziców 


Naj wascicży kącik 


Wybrałem się do Warszawy pociągiem „Dan- 
cing-bridż"*, Ponieważ chciałem urządzić się 
w stolicy jak najtaniej, przeto nie zamieszkałem 
w hotelu; lecz wynająłem skromny pokoik, przy 
pewnej uczciwej, przyzwoitej rodzinie. 

Noc. Śpię, Wszyscy śpią, Nagle słyszę — 
gospodarze kłócą się. Zwykła, małżeńska sprzecz 
ka, przyczem odróżniam głos gospodyni; 

— Jesteś podłyl., Robisz mi głupią awantu- 
rę z powodu nowego kapeluszaj.. A czy fa ci 
choć słówko powiedziałam, gdyś wuja Adolfa 
pokrajał na kawałki i rzucił do Wisły 1 


+ 

Flip i Flap siedzą w kawiarni przy jednej 
pół czarnej, Flip jest ponury i zmartwiony. 

— (o jest? — pyta Flap. 

"— źle: — mruczy Flip, 

— Dlaczego źle?... 

— Wiesz przecie, że procesowałem się z 
Mayerem d, 

PR, Owszem... Co z tego?. 

— W pierwszej instancji wygrałem, podał 
do apelacji W drugiej instancji znowu wygra- 
łem, ale on znowu apelował, I wyobraź sobie, 
że w trzeciej instancji przegrełe"!! 

— To co się martwisz?,. Wyśrałeś dwa ra- 
zy?,. Daj mu też raz wygraćl 
+ 


Pan Agapit wyjechał już na urlop do Paryża, 
Małżonka jego pozostała w kraju, W kilka dni 
po przybyciu do Paryża otrzymuje pan Agapit 
list od żony: 

'— Agapitku — brzmią ostatnie słowa listu — 
nie zapominaj, że jesteś żonaty!... 

Pan Agapit oddepeszował natychmiast: 

— Nie bój sięt.. Za każdym razem o tem 
pamiętam! 


zego. 
„Dwuch gości dokucza sobie nawzajem w to= |15, 10-15. 15: Komunikat Państwowego Tmatytutu 


warzystwie, W pewnej chwili jeden z nich po- 
wiada drugiemu, aby mu ostatecznie dopiec: 

— Ale pan ma długie uszy... Strasznielą 

Na to tamten: 


-r=-Prawda?.. Żeby tak wziąć pański rozum, | . 


a moje uszy, toby dopiero był osioł, co? 
„NBęgyż uniw u aptek. 


dzisłejszej wa, eki: A, Dance- 

rowej (Zgierska sd owskiego (igo 

Litopada yo S. iarri (Piłsudskiego 

à Eea SN EiarRoweia 164), 

R. ROMI GIAA (Andrzeja 28), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75). 


„Pozwólcie nam | żyćl” "| Ą 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

alina Rajecka, bezrobotna stenotypist. 
ka, pozbawiona środków do życia, poeta- 
nowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jei w tem szofer Paweł 
Na u którego znalazła chwilowy przy, 
tułe 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
zo wychowawczyni u  4-letniej Reni 

araskiej, a Paweł zostaje słynnym bok- 
serem. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego. odnosi się niechętnie do Ra- 
jeckiej. 

"Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Babe Izabella jeszcze mocniej nienawi- 
dzi Haliny, 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polókiego: w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę, 
W pałacu Zbaraskich rozbito gablotkę i u- 

kradziono z nici złote łańcuszki I inną biżuterię. 

Oskarżona o kradzież Halina, zostaje prze 
stuchana, 


Jednakże słynny detektyw nie uczy- 
nit tego tak sobie z fantazji. 

W lot przejrzał kamerdynera hra- 
biów Zbaraskich Jana. Zauważył, żejw 
stary służący, od lat przebywając w 
magnackim domu, ma trochę przewró- 
cone w głowie na punkcie „arystokra- 
cji“, 

Bajeczkę swoją o niemieckiej hra- 
biance i polskim księciu wymyślił tyl- 
ko w tym celu, ażeby wkupić się w za- 
lifanie starca i zyskać jego przyjaźń. 

Wieloletnia praktyka zawodowa ka- 
zała mu się niejednokrotnie chwytać 


podobnei taktyki. Wiedział bowiem, że 
inaczej składa się zeznania przed ob- 
cym, a inaczej gawędzi się w przyja- 
cielskiej rozmówce, gdy na dodatek do-; iówkami... 
bry kieliszek wina rozwiązuje do resz- 


ty język 


| Eran. taby te page 


PZ 
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niż maturzyści 


Krótką wiadomość z pism: nia te wykazały, że pulsy niektórych 
„W Łukowie odebrał sobie. życie. maturzystów dochodziły 
uczeń 8-ej klasy gimnazjum Łukasie- `- do 180 uderzeń na minutę. 
wicz. Miał on w tym roku dostać ma: | Są. to: pulsy, zdarzające się naogół przy 
turę, gdy jednak dowiedział się, że nie. bardzo. przyśpieszonej pracy mięśnio- 
został dopuszczony do egzaminu. wej. np. przy biegu, albo podczas bar- 
odebrał sobie życie“ dżo ciężkich stanów chorobowych. Po- p. 
Jedno z pism opatrzyło tę. wiado- | nadto Prof. Szuman stwierdził, że 
mość wymownym tytułem: „Pierwsży  pulsy matarzystek 
strzał maturalny", Ma się wrażenie, iż | są przeważnie szybsze niż maturzystów , 
rzeczywiście okres maturalnych cgza-|co Świadczy o tem, że uczenice bar- | 
minów. okres rozkwitania flory świata | dziej denćrwują śię przy egzaminach 
całego, budzenia się ziemi do rowtgo maturalnych niż uczniowie. 
życia: jest dla młodzieży ponurym v- To naprężenie nerwów jest właśnie , 
kresem ńajbardziej żgubne dla zdrowia mło” 
dzieży. Epidenije samobójstw. wybu- 
chające podczas egzaminów  matural- 
itych, Są wynikiem nerwowego napię- 
Gia: Nic więc dziwnego» że coraz Czę- 
śćiej porusza się kwestję, czy mie nale- 
żałoby wozóle 
znieść maturalne egzaminy, 
jach nauczycielskich w. Wolsztynie i wprowadzali. wydawanie świadectw 
Pozńaniu. wreszcie w gimnazjum SS. [dojrzałości na podstawie innych bar- 
Urszulanek w Krakowie i w Państwo- dziej może wiarogodnych sprawdzia- 
wem Pedagogjum w Krakowie. Bada- nów. - Stach. 


Mesto? Tu radio? 


ŚRODA, dnia 24-$o maja 1933 roku. 7.40-—17:55; „Stan. i szpada rzemiosła“ — 
iekareki. 


piekielnych tortur, 
od których jedyną ucieczką jest furtka 
w zaświaty, 
Cała prasa poświęca obecnie egza- 
minom maturalnym wiele miejsca, 
Prof. Szuman badał maturzystów w 
okresie egzaminacyjnym w śeminar- 


11.40—11.50: Codzienny Prżegląd Prasy Polskiej. wygłosi p. Ludwik Pi 
11.50— 11.55: Komuniki aazócoiójithy dla. Ko- | 17.55—13.00; Odczytanie programu na dzień na- 


munikacji lotniczej. 
1155—12.05: Sygnał czasu z Warszawy; Hejnat iso cio 00: Muzyka lekka i taneczna z Cafe 


z Krakowa, 2 rkiestra Asza i Ławruciewicza, 
12 Ra 10: Odczytanie programu na- dzień We: | 7 przatwie: RE poni ara bieżące. 


19.00—19.4 
19. WA x tofpogyda o: Izby Przemysłowo-Han- 
19.30—19. 45: Felieton p. t „Życie literackie", 
wygłosi p. Stanisław Adamczewski. 
19,45 .00: Prasowy AE, Kadjowy. 
Ay Muzyka lekka, Wykonawcy: 
łuska, Zespół Gitarzystów how- 
, Aston (refreny) i profesor udwik 
Urstein (akomp.). 
21. 00—21. 10: Wiadomości sportowe, dodatek do 
'Pras;. Dziennika Radj. 

atos 00: PA i forteni 

15: 


12. 10 5:20: Muzyką z płyt gramofonowych. 
12,20—-12.25: Komunikat meteorologiczny, 
12,25—1400: XXVIII (cetatni koncert . szkolny 
z Filharmonjj Warsz. Wykonawcy: Orkie- 
stra Filharm, pod dyr. J. Ozmińskieśo, 
Zofja zmorą (fort), Jerzy Czaplic- 
ki (śpiew) i prof, L „ Urstein (akomgp:), ! t 
14.00—15.00: Transmisja - z lotniska w Mekoto- 
me II-go Międzynarodowego meetingu lot- 


JUT= 


Eksportowego. L, kores 


15,15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15,30-—15.35: Kronika harcerska, 
15.35—16; Program dla dzieci: ER? 
ka“ (aud ER: p go przez 
Komitet” Opieki nad dzicckiem wespół z 


tiec- 


olski PAY r E, 


licyjn 
Polekietu Radio 23, 24.00: Muzyka tańeczna z dancingu „Bo- 
k „bo z pi W a „Od T Miota". Orkiestra Zyryngera. 
0— — + 
AM powiek Al Struga -* doly EAAS AUDYCJE "ZAGRANICZNE. 


4 2 A zac ala aA wygłosi ‘teljeton 

cia jednego pocisku“ 

(r0Q-11.15: Odczyt dla nauczycieli ma w 
szkołach ogólnokształcących, 

17.15—17.40: Płyty gramofonowe 


17.30. MOSKWA (Stalin). Jubileusz So- 
bińowa. Tr. z Teatru Wielkiego. 

PR DAVENTRY. Dzień Imperjum 
deo, 


gy =— Tak bardzo nie lubiła Raieckiej?.. 
A cóż ją obchodziło, że kuzyn jej zale- 
ca się do młodej bony? 


— Obchodziło ją to nawet bardzo... 
Napisał Andrzej Zański| Bo.co tu taić: sama zalecała się do Zbi- 
Jakoż i teraz, siedząc w zacisznym lgniewą — bo to panicz młody, bogaty | 
gabinecie restauracji „Continental* za-|a zgrabny jak ta lala. — I sama pragnę- 
rzucął ostrożnie wędkę mądrych pytań | łaby. go złowić za męża... 
na nic nie spodziewającego się Janą. Petroń zmrużył chytrze oczy. 
Sędziwy karmerdyner, zrazu nieco]  _— Zatem rywalizowały ze sobą? 


onieśmielony, rozkrochmalił się przy 
drugiej butelce wina, a przy trzeciej 3 edy, E R DIN 
był już zupełnie gotów. p £ y £ 3 

Teraz on Sam terit Ewaliówi, a` po- świadczących o niesłychanie wrogim 
trzebę wygadania się przed” nowy stosunku Izabelli wobec Rajeckiej. 
przyjacielem. Detektyw, dolewając wina do kieli- 

Petroń puszczał mimo ucha obojętnie szką nt? od czasu do czasu urwa- 
opowiadanie kamerdynera o pewnej] 157! Półsłówkiem wyciągał z opowia- 
czarnobrewce, która pół wieku temu| dającego coraz to bardziej interesują- 
złamała serce Jana, wychodząc zamąż | CE -historyjki — i zamyślał się coraz 
za starszego strzelca, bardziej. 

Również nie obchodziły go kłopoty, | 'W głowie poczęły mu świtać jakieś 
jakie miał starzec ze swą jedyną. sio- niejasne przypuszczenia, rodzić się no- 
strzenicą, adeptką kunsztu scenicznego: | we Pepi sp : 
Celowo i dyplomatycznie naprowąadzał | h duchod b zupełnie linię 
go ciągle na stosunki rodzinne hrabiów : swych dochodze 
Zbaraskich. Wyjechał w. zagadkowa podróż do 

— Tak — z przejęciem kiwał -glo- Dembianek, gdzie wdawał się w długie 

wą — siostrzenica pańska jest napew=|dyskusie z tamtejszą służbą pałacową, 
no damą nader utalentowaną i zeja-następnie dłuższy czas konferował z 
wszech miar piękną!...  Przysiągłbym, Haliną. 
że ani umywa się do tej Haliny Rajec-| Gdy dwa dni później zjawił się znów 
kiej, aczkolwiek, jak to pan opowiadał, |w zimowej rezydeńcji Zbaraskich, nat- 
sam młody hrabia Zbaraski stroi do niejjknął się niespodziewanie na młodego 
koperczaki... hrabiego Zbigniewa, który powrócił 

— Oj, bo to i prawda! — przyznał |właśnie do stolicy po tygodniowej nie- 
kamerdvner — nieraz wypatrywałem | obecności. 
ich w Dembiankach, kiedy włóczyli się| ` Ów był zaskoczony wypadkami, ja- 
po parku... Mnie tam podobne historje |kie w czasie jego nieobecności zdarzy- 
nie zgorszą, bom stary i przywykłem ły się w pałacu. 
do tego, źe panicze lubią póromansóć | Gdy stary kamerdyner zdał mu do- 
wać z młodemi bonami, a nawet: poko- jkładńy raport o kradzieży i o uwięzie- 

Ale hrabianka lzebelą tylko |niu,Rajeckiej, młodzieniec usiadł zgnę- 
zębami zgrzytała i wywracala oczy- | błony. na fotelu. 
mal fżabella, spojrzawszy na niego nie- 


Nowiny iiimowe 


(lu) Swego czasu  wielkiem powo- 

RE cieszył się film z Gretą Garbo 

„Władczyni miłości“. Film ten ma 

BYć nakręcony obecnie poraz drugi, 

lecz główną rolę odegra tym razem Ka- 

,tarzyna Helburn. przeźwana drugą 
Gretą Garbo". „R 

Jak wiadomo Mary Pickford posia- 
,da własną wytwórnię filmową. Ostatnio 
Mary zaangażowała do swei wytwórni 
Charlesa Farrela i Charlesa Rożersa. 

„z 

Marlena Dietrich przebywa jeszcze 
w Ameryce podczas gdy jej przysięgły 
reżyser Józef Sternberg bawi już ód 
kilku miesięcy w Europie, Marlena kó- 
munikuje się jednąk często ze swym 
reżyserem. Rozmowy te są bardzó 
kosztowne. Ostatnia rozmowa, trwają” 
ca pięć minut kosztowała naprzykład 
250 dolarów. 

Twórca „Jarmarku miłości* Henry 
King przygotowuje nowy obraz z Elissą 
Landi p. t. „Kochałem cię wczoraj”. 

Reżyser Donatien zapowiada nakrę- 
cenie filmu „Otello“ na tle sztuki Szeks- 
pira. 

<a 
Charlie Chaplin milczy ostatnio. Lecz 
powiadają, że jest to cisza przed wielką 
burzą. Podobno Chaplin przygotowuje 


scenariusz filmu z życia Napoleona 


(lu). — Reżyser Henryk Szaro za- 


„Macy mierza nakręcić film według powieści 


Stefana Żeromskiego „Dzieje grzechu” 
|W głównych rolach wystąpią Karolina 
| Lubieńska, była artystka sceny łódzkiej 
i Bogusław Sambogski. 
td 
Józef Sternberg, “dotychczasowy re- 
żyser wszystkich filmów Marleny Die- 
trich, przystępuje „do nakręcania filmu 
p: t: „Jestem głodny” według popular- 
nej.powieści Jerzego Tinka. Pozatem 
Sternberg przygotowuje film p. t. „Pa- 
rada” WZ. 


Warner Baxter i Miriam Jordan na- 
kręcają niezwykle ciekawy film erótycz 
ny p. t. „Diabeł miłości”. 


co szyderczym, a nieco triumfującym 
wzrókiem, zauważyła ironicznie. 

— Stale piałeś zachwyty i hymny 
na -cześć tej dziewczyny... Ja jedna za- 
j chowałam nieco krytycyzmu, bo wy- 
i czułam, że pod maską słodkiej i układ- 
| nej dziewczyny kryje się zwykła awan- 
turnica.. I masz: przekonałeś się teraz, 
co to za ziółko... Ładną wychowawczy 
nię miała nasza Renia!... 

Zbigniew zerwał się, jak gdyby uką- 
szony przez jadowitego węża. Triumf 
Izabelli budził w nim wstręt, jej zła ra- 
dość odrazę. `“ 

Nerwowym ruchem rzucił niedopa- 
lonego papierosa do popielniczki i ża- 
wołał: 

— Mimo wszelkich pozorów. nie u- 
wierzę w winę Haliny. To zbyt uczci- 
wa i dobra dziewczyna, ażeby mogła 
popełnić podobny czyn... 

Zapał, z jakim młody człowiek bro- 
nił Haliny, wzbudził w sercu Izabelli 
prawdziwy paroksyzm wściekłości: nic 
zresztą dziwnego+ wszak kochała go i 
była o. niego zazdro” sią do ostatnich 
granic, 

Syknęła nienawistnie. 

— Zbyt jakoś gwałtownie kruszysz 
o nią kopię, łatwowierny don Kicho- 
ciel. — Czyżbyś się zakochał w tej 
dziewce?... 

Zbigniew, nie spuszczając powiek 
przed spojrzeniem rozjuszonej kuzynki, 
odrzucił gwałtownie: 

Niemam zamiaru spowiadać się 
przed tóbą z swoich uczuć... Jedno 
wiem tylko: dziewczyna, zmajdu.ica się 
pod nasżą opieką, pod naszym dachem, 
padła ofiarą jakiejś ponryłki czy misty- 
fikacji. Uważam więc za swój obowią- 
zek — wedle sił — przyjść ie z pomo- 
cą, przez chwilę bowiem nie mogę tte 
wierzyć w jej winę. 

(Dalszy ciag jutro). 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Ela Robertson, piękna woltyżerka I Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo 
zie cyrkowym do występu. Oboje. są O- 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutra ma się ed- 
być ich ślub. 

W pięknej woltyżerce kocha się skry- 
cie klown Friko oraz pewien: stały bywa- 
lec cyrku, którego nazywają „młodzieńcem 
ze szramą”.. ; 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 

+ zawisł na RRT pod kopułą cyrku. 
Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia. 

Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 

ieniec „ze szramą** syn magnata 
. lśąskiego, Edmund Staniecki, odwiedza z 
'Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o i: miłości, 
p 


, Po kilku tygodniach Rex iósł się 2 
łóżka 

Friko nąsuwa mu podejrzenie, że nie był 

to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 

* zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypomi- 

na sobie, że owego fatalnego wieczoru przy 

< hnie stał Jonny, który raz już był karany za 


kradzież, 
o tej 
Czuł si 


— No czemu milczycie?... 

— Nie słyszycie jęków?... 

— Nie panie. komisarzu.., 
dę... Nic nie słyszę..- 130 4 

Komisarz zaświecił mu latarką prosto 
w oczy, 

— Na mnie patrzeć!... - ; 

Jacek powoli podniósł wzrok. Powie- 
ki mu drgały. 


— bŁżesz, łotrze!... Ukrywasz kogos. 


Napraw: 


w tych podziemiach!... Pokaż drogę!...: 
—Kiedy... ja.. doprawdy... 
— Pokaż drogę!! .- r" + Ad 
— Panie komisarzu.. kiedy... 4a: 
doprawdy. ia Ne 
— Drogę pokaż.‘ łotrze: bona miej- 
scu jak psa zastrzelę! TESYWE A 
Komisarz wyciągną? rewolwer z fu- 
terału. Jacek skurczył się bardziej jesz- 
cze i spuścił oczy. < i ERE: 1 
Jeki stawały sie coraz wyraźniejsze, 
Policjanci opukiwali ściany. 0 75" 
y= zzy ea. A Nagle jeden z nich krzyknął: _ 
P tygodniach Rex wrócił do cyr- È 2 y 
ka. A £: śe "II kolegów. — Tu!.. Tu jest drzewó!.. 
Miał wrażenie, że jest niepotrzebny, 
-. Tymcz do. Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, 
"córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości z 
„cyrkówką*. ~ 
Ela B długich namowach przenosi się z 
cyrku pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
czyna się dla. mej nowe, życie. 
„ Ojciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebie. do jego interesów. 
-o Pewnego wieczoru, gdy siedziała w. sa- 
z rej z książku na kolanach, lokaj zameł- | 
` dował przybycie jakiejś pani. 
Była to Rega Szybska, która uprzedziła 
Elę, że Stamecki z nią się żeni i wygnała ją 
„na poddasze. Edmund po przyjeździe po- 


„twierdził tę smutną dlą Eli wiadomość, 
~ „Edmund Stariecki należał do komitetu 


tò 


sce. Rzeczywiście znaleziono odcinającą 


W tej chwili Jacek zamierzał wysko- 


— Stój. bo strzelam! -. 

Właściciel gospody nie chciał ryzy 
kować życiem. Zatrzymał się. 
Dwaj policjanci trzymali go teraz ża 


ęce, SAUN 
— Nałożyć mu kajdanki! — rozka - 
zał komisarz. z 
Rozkaz został spełniony. Na ręk 
zbrodniarza zabrzęczał stalowy łaf- 

‘Honorowego, urządzającego wielki konkurs) CHCH. 40 PRZ TĄ 
A odajcia:» klusa. od styuta. 


piękności na całą Polskę: ipołes tym; =. Austeraz: 
1 kodowa i AE, taf, 


„„miała być wybrana K dla] drzwi... , IAA, 
atore „różne. towarzystwa przeznaczyły|j ©. Od jakich drzwi? zapytał na- 
nie Jacek... 


łączną nagrode w sumie 50,006 zlotych. = 
ega Szybska iwer AO ter yzyskadie 
pierwszej nagrody na‘ konkursie piękności. 
„uliczny fotograf wysyła za. pośrednictwem 
zakładu fotograficznego „Aida fotografję 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, $dy Ela. po opu: 
ya pałacu błąkała się po ulicach sto- jest! 


"Podczas konkursu Ela i Rega Szybska — Panu komisarzowi tak się tylko 
otrzymały po równej ilości głosów. ` Blij zdaje... Tam nikog niema... 
aroni ZP jej wielbiciel, artysta- — Klucz ‘dajcie! 
malarz è Bi 

Pewnego an Stega podsłuchuje w — Klucz jest na górze... . 

a anot dwuch” Nieba z których| —-Dwuch pójdzie z nim po klucz!... 

ocon preyznaje eilę 'Po panemu 2o Jatie-i I ten rozkaz spełniono natychmiast. 

rderetwa, które odpowiada nie- ) peim ; 

erige e e iak a ai apaa fA policjantów udało się z Jackiem 
na górę. zł ! 

Po chwili wrócili z kluczem. 


winna cyrkówka, 
* Tego „mat, A wieczoru Stęga udaje się; 
przypadkiem å Me: a mesi i jaia 
garje aś jg OBAUAA NATRO zo r w Jęki przycichły. W piwnicy znowu 
szezałiwej miłości T boki ogł zapanowała cisza. 
e została skazana, c 1 O$gIOosZze- : 
AREEN g ‘Stega, któ Komisarz odszukał zameczek w ścia- 
atk I” ahit lnie i wsunął klucz. Drzwi uchyliły się: 
z kpt toro zę pe Lowadekie” Weszli do ciemnej komórki, ye nig- 
P PRUE TENENS o tegi ozybskie) idy chyba nie widziała światła bożego, 
Dzięki staraniom Stęgi Ela wychodzi z pozbawiona była bowiem zupełnie 
okna. | 
Komisarz rozświetlił ją latarkami. 
Jakież jednak było jego zdumienie, 
gdy komórka okazała się pusta... 
Nastała cisza, Komisarz jeszcze raz 


więzienia pod. warunkiem, że nie wolno jej 
wyjeżdżać z Warszawy. 

rozejrzał się niespokojnie. Policjanci u- 
czynili to samo. 


Za trzy dni ma się odbyć ostateczne po- 
siędzenie: Sądu Konkursowego. Sędziowie 
— Sprowadzić go tu.. — rzekł ko- 
misarz. 


otrzymal. listy z pogróżkami, aby nie. wy-: 
chodzili z domu, Listy te podpisał tajemni- 
czy „Zwiążek Krwawej Róży”. 
W tym czasie przybywa Rex | zamiesz- 
kuje u Stęzl. 
W przeddzień rozstrzygnięcia konkursu 
Policjanci sprowadzili Jacka. Wła- 
ściciel gospody nie zdradzał najmniej- 
szego zdenerwowania, jakgdyby Spo- 
dziewał się, ze policja nikogo w komór- 
ce nie znajdzie. 
— Dlaczego tu nikogo niema? — za- 


naglił komisarz i wskażując nowood- 
kryte drzwi w ścianie piwnicznej, do- 
dał: — Od tych drzwił... Tam ktoś 


dwaj młodzieńcy, przedstawiający się Jako 
wywiadowcy. porywają Stege. 
Jednocześnie ktoś dzwoni do Eli, aby 
przybyła do kliniki chirurgicznej przy rogu 
Alej i Smoczej. Ela jedzie i tak samo Zo- 
Rex udaje się za nią ta- 

ksówką. 


. „Po drodze dowiaduje. się, że jakieś 
anto zatrzymało się przed gospoda na 
Czerniakowskiej. Rex udaje się: do tej go- 


s 


staje porwana. 


spody. , i tał komisarz. s 
pn, ea rką | pyta > ! 

Jadźlą Kier pr T * ce: N — Pan komisarz wolałby, żeby tu. 

Stęgi i Eli; ktoś był?.. Rozumiem... Ale ja jestem 


Rex chce zawiadomić o tem policję, lecz 
zostaje zamordowany. Trup jego ukryty w 
worku spoczywa w rowie, 

Worek z trupem odnalazł szofer, wiozą- 


cji więzieniom... 
— Nie gadać głupstw!.. Tu „ktoś 


cy na = dozy parę. Na miejsce | był!.,. 
wypadku przybywa policia. f — Gdyby był, musiałby być wido- 
rizji nik : zie nie z a 
Podczas rewizji nikogo w oroni MSi CZONY Może to był -duch?... 


znaleziono oprócz gospodarza. - 
rozicgają się nagle zduszone jęki, — Milczeć!.. Ja wam pokaże żar- 
ty!.. Kto tu jęczał?... a ża 
— Nie słyszałem żadnych jękówi.. 
Komisarz zrozumiał, że ed zatwar= 
działego zbrodniarza nie wiele: prawdy 


— Ktoś jęczy... Słychać wyraźnie..: 
— rozległy się głosy wśród policiantów. 

Komisarz spojrzał na Jacka. Waści- 
ciciel zajazdu sunikał jego wzroku. 


? ER UU ED US ES ŁY WY GW WAY WA WY WAY GO TRY WAY RY G N o WY NY WY 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZ 


4- 


-- Sami wieciel.. Szkoda czasul..— | 


„Może coś wygzada... 


człowiek uczciwy i nie robię Konkuren- |. 


ać 


mim FA KA OA DA MA A SARA A EA ED A E 


„| wydobędzie. Trzeba było samemu rzecz 


tę. gruntownie zbadać. 
Przeszukał, całą komórkę. 

ściany. Wszędzie napotykał mur. 
„Dalsza rewizja nie miała żadnego 


„| celu. . Komisarz «wzruszył. ramionami. 


"ka 


z 
I zwracając się do jednego z przo- 
downików, zauważył: ; 

— Diabli wiedzą co to było... Za 
ini) już naprawdę wierzyć w du 


Ye" 
— A jednak wszyscy wyraźnie sły- 
szeli jęki... ' —odparł cicho przodow- 
nik. » i 
k "—T ja słyszałem... Cóż z tego?... — 
o 
dowodów.. W jaki sposób wydostanie 
pan: od-niego potrzebne zeznania?... 
+ — W'tem Sęk... Ale że to jego spraw- 
ka, to pewne... 
i —l ja nie mam co do tego żadnych 
wątpliwości... On. był napewno spraw- 


Snop światła padł na wskazane miej- | cą tego morderstwa i -podrzucenia tru- 


pas. A w każdym razie działo się to 


znam... On się tak łatwo nie przyzna... 


Trzeba mu wszystkiego dowieść... 
cza?... Cóż to były za jęki?... 
— Napewnó kogoś z uwięzionych... 


Szofer.opowiadał, że ów bezręki męż-| Tu ktoś był!.. 


czyzna, który został zamordowany i 
ukryty w-worku, poszukiwał jakiejś ko- 


ast Diety... Może to na... Były to w każdym 


„razie jęki kobiece... 
`i „= Więc co się z nią mogło stać?... 
+, Komisarz wzruszył: ramionajni.... 
—'Nic nie wietn... — odparł. — Za- 
czynam już wątpić..: Możeśm 
prawdę przesłyszeli?. RT 
m I to możliwe...=zgodził się:przo- 
downik, nie mogąc znaleźć innego wy- 
tłumaczenia. — Każdy z nas jest prze- 
wrażliwiony... > 
Komisarz machnął ręką. 
, W każdym razie trzeba będzie go 
zabrać... Potrzytmamy go kilka dni... — 


y się na- 


"is 


— Oczywiście... — zgodził się przo- 
downik.. 

Weszli ‘znowu do gospody. Komi- 
'ssarz „raz. jeszcze prześwietlił latarką 
„wszystkie kąty. 

,,, Wreszcie zatrzymał krąg Światła 
ta twarzy Jacka. 

— No; pójdziecie z nami... Nie wy- 
puścimy: was, '-dopóki nie przyznacie się 
do: wszystkiego... 

— Nie wiem do czego miałbym się 
przyznać, panie komisarzu — odrzekł 
prostodusztie Jacek. + 

— Więc nikt tu u was dziś nie był? 

—:'Nikt, panie komisarzu... 

= I'nikogo nie ukrywacie w piw- 
nicy?... - 

— Nikogo, panie komisarzu... 

— I w dalszym ciągu twierdzicie, że 
nikt tam. nie jęczał?... 

— Pewnie, że nikt, panie kotmisa- 
TZU... ' 

' „Komisarz. uśmiechnął się ironicznie, 
'pokiwał głową i mruknął: 

— Niestety, nie mam jeszcze dowo- 
Magaiski 23 maja 4 Szp. 
dów; żeby ci pokazać łotrze, że kła- 
miesz, ale nie bój się... Dowody się znaj- 
dą.. Każdy zbrodniarz musi pozosta- 
wić ślady... 

- F'głośno ddał: d 

— No, chłopcy, zabrać go!... Wraca- 
my! ; 

'-Dwuch policjantów wzięło go pod 
ramię. Już policjant zamierzał otwo- 
tzyć drzwi wyjściowe, by przepuścić 
aresztanta, otoczonego posterunkowy- 


|mi, gdy nagle rozległ się głos komisa- 


TZA:* ʻi 
,— Zatrzymać się!... 

'-Pofłicjanci stanęli. Kilku z nich od- 
"wróciło się: irujrzało komisarza pochy- 
i'ag0 z latarką w ręku nad ladą, 


| 
| 


KA 


ESNA. 


Opukał | zbyt 


mórka pusta... -Nie mamy źżadnych|. 


czyć na schody, lecz jeden z policjan- |Będzie zaprzeczał do statniej chwili...' dni 
tów przychwycił go odrazu za gardło. .| Widzi pan, że on jeszcze teraz łże... — 


--z-— A, jak pan komisarz przypusz- || 


i 
i 
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Napisał JAN BILEWICZ. (zy 


Jacek nie odwrócił się jednak, iak- 
gdyby znów wiedział, że czeka go nie- 
miła niespodzianka. Komisarz 
trzymał w ręku jakąś kartkę. 

— Do mnie! — zawołał. 

Jacek zbliżył się do lady ze spusz- 


— Idziemy na górę... — wydał roz-|czoną głową. Komisarz pokazał mu 


kartkę i zapytał: 
— Kto to pisał?! 
Jacek zerknął zpode łba na postrzę- 


-|piomy papier i zrobił niewyraźną minę. 


— Nie wiem... ; 

— Kto to jest Jadźka?... 

— Szynkarka... 

— Aha... Więc już teraz wiecie kto 
to pisał ?... 
— Nie.» | 
— Jakto?... Macie na tej kartce pod- 
pis!... Nie umiecie czytać?.. Przecie tu 
jak byk napisane: „Ratujcie!.. Jadźka”. 
Dwa słówa, ale więcej nie trzeba... Je- 
żeli na kartce figuruje jej podpis, to pè- 
wnie ona pisała, tak?... ; 

— Niewiadomo... Czasem ktoś dla. 
kawału mógł taką kartkę napisać... 

— Kto?.. Przecie mówiliście, że tu 


się słabo framugeę drewnianych drzwi. 4 wszystko za jego wiedzą.. Ale ja g0| nikt nie był dzisiaj... 


— Kartka ta mogła leżeć od kilku 


— Nieprawda!... Gdyśmy tu byli za 
pierwszym razem, nie widziałem jej na. 
adzie.. Kartka ta została wypisana 
drżącą ręką w międzyczasie, gdyŚmy 
przeprowadzali rewizję w piwnicy!...- 
. Jadźka tu była!... Wołać 
0 pomoc pewnie nie mogła, boście ją ład- 
nie sporządzili, ale zmyliła pewnie czuj-- 
ność swego „opiekuna“ i zdołała napi- 
sać ołówkiem te dwa słowa... 

Komisarz oświetlił ladę i znalazł na 
niej przyczepiony na sznurku ołówek, 
iak to się praktykuje w większości skłe-' 
pików spożywczych i innych miejscach 
sprzedaży. Pod ladą ześ leżały arkusze 
papieru do pakowania żywności, Z jed- 
nego arkusza zdarty był właśnie po- 
strzępiony róg, na którym Jadźka wy= 
pisała dwa słowa, dając o sobie znać 
policji. | 

Komisarz wiedział o tem doskonale. 
lecz nie mógł jeszcze wykonibinować 
skąd się wzięła ta kartka na ladzie... —- 
Pamiętał jak zresztą potwierdził to 
również przodwnik, że za pierwsżym 
razem lada była zupełnie czysta... Gdy- 
by leżała kartka, musieliby zauważyć... 

Pozostało więc tylko jedno wytłu- 
maczenie, a mianowicie, że ktoś spro- 
wadził tu Jadźkę w czasie, gdy policja 
żajęta była przeszukiwaniem piwnicy. 
Zgadzały się z tem nawet pewne dane, 
poprzednio spostrzeżone. - 

Nikt już nie wątpił, że słyszane 
przedtem jęki nie pochodziły od ducha, 
lecz były wzywaniem pomocy żywego 
człowieka. Czemu jęki te jednak nagle 
umilkły?... 

— Prawdopodobnie — rozumował 
komisarz — były to jęki Jadźki, którą 
uwięziono w lochu piwnicznym.. W 
chwili, gdyśmy odnaleźli kryjówkę tych 
bandytów, ktoś zabrał Jadźkę, chcąc z 
nią prawdopodobnie uciec... „Opiekun* 
Jadźki pozostawił ją na chwilę za ladą, 
by przekonać się co słychać na ulicy... 
Chwilę tę Jadźka wykorzystała na na- 
pisanie tej kartki, gdyż krzyczeć nie 
mogła prawdopodobnie wskutek zaknę- 
blowania ust. „Opiekun* jej, przeko- 
nawszy się prawdopodobnie, że przed 
gospodą czatuje policja, wrócił do swej 
dawnej kryjówki... 

„— Możliwe..—odparł przodownik. 
— Ale w takim razie którędy odbywa- 
ły się te wycieczki z piwnicy do gospo- 
dy i spowrotem?... 

— I mnie to ciekawi... Chodź pan, 
sprawdzimy dokładnie jeszcze raz... 

I komisarz wydał nowe polecenie: 

— Schodzimy jeszcze raz na dół... 
Uważać mi na niego... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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sprawozdawców sportowych. Ni mniej 


LB_3 BRE 


SIN GARY 


Urojone pretensje sędziów 


piłkarskich do prasy sportowej 


Wychodzi w Warszawie „Miesięcz- 
nik“, czasopismo Polskiego  Kolegjum 
Sędziów Piłki Nożnej. Nie mamy nic 
przeciwko temu, by sędziowie piłkar- 
scy, jak wszyscy zresztą śmiertelnicy, 
próbowali na polu publicystyki sił. Kto 
wie, może większa ich część włada le- 
piej piórem niż.. gwizdkiem na boisku, 
Oczywiście władać, to nie znaczy jesz- 
cze pisać dobrze, rzeczowo i interesu- 
jaco. W każdym razie godny pochwa- 
ły jest fakt, że sędziowie pragną zapo- 
mocą swego „leiborganu*, wymieniać 
między sobą uwagi, myśli i wnioski, a 
czasem nawet krytykować innych, tyl- 
ko nie siebie. 

I tak, w drugim numerze wspomnia- 
nego „Miesięcznika“, mało znany zre- 
sztą sędzia piłkarski, p. J. Muszkat, w 
artykule pod tytułem „Dobry sędzia“ 
bierze z zapałem, godnym naprzykład 
równied obrego sędziowania na boisku, 
w obronę swych kolegów po fachu, 
przed niesłusznemi jakoby recenzjami 


ni więcej zarzuca on sprawozdawcom 
brak bestronności, brak gruntownego, 
fachowego i dokładnego przestudjowa- 
nia przepisów gry w piikę nożną i żą- 
da od sprawozdawców sportowych wy 
kazania się przed Związkiem Dzienni- 
karzy egzaminem sędziowskim. 
Wreszcie poucza on tych niebora- 
ków jak powinni pisać recenzje.. o Sẹ- 
dziach. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że nie wszyscy sprawozdawcy sporto- 
wi, zwłaszcza ci nie zrzeszeni w Zw. 


takich. Ponadto ma im do zarzucenia, 
że w większości swojej są oni „ludźmi 
klubowymi“ i tym zarzuca brak bez- 
stronności, Tylko w  zapamiętaniu 
adwokackim, nie umie udowodnić, dla- 
czego sprawozdawca, będący „Klub- 
merem, ma być bardziej bezstronnym 
od sędziego piłkarskiego, który także 
jest... „Klibmenem', tylko w gorszem 
wydanii. Zapomina, że sędziowie pił- 
karscy w przeważającej części są człon 
kami klubów, a jeśli formalnie nimi nie 
są, to są tym większymi ich kibicami, 
czy zwolennikami. Ci zaś swojemi „bez- 
stronnemi „rozstrzygnięciami na boisku 
przynoszą klubom i sportowi bez po- 
równania większą szkodę, niż nawet 
najbardziej surowa i nieprzychylna re- 
cenzja o sędziach. 

Jeśli sprawozdawca sportowy skry- 
tykuje sędziego choćby nawet nie słu- 
sznie, to zawsze ma możność i sposob- 
ność skorygowania swojej opinii, czy 
jej sprostowania. Jeśli jednak sędzia ce- 
lowo lub nieświadomie skrzywdzi dru- 
żynę, to klamka zapadła bezapelacyj- 
nie. Może to pociągnąć za sobą ruinę 
klubu, ekscesy, zgorszenie. A czy dużo 
jest takich w Polsce sędziów, którym- 
by nie można było zarzucić braku nie 
tylko teoretycznej znajomości, „grun- 
townego, fachowego i dokładnego“ opa- 
nowania przedmiotu, ale praktycznej 
sztuki sędziowania. Czy dużo posiada- 
my sędziów piłkarskich, rekrutujących 
się z byłych graczy piłkarskich? Wszak 
lwia ich część, to byli „kibice“ klubo- 
wi, to widzowie, którzy „wąchali” grę 
w piłkę nożną z trybuny lub z przepi- 
sów gry prof. Weyssenhofa. A kto nie 
był czynnym graczem, kto na własnych 
kościach nie wypróbował skutków złe- 

go prowadzenia zawodów przez sę- 
dziego, ten — i tutaj ma rację p. Musz- 
kat — nigdy nie „zgruntował fachowo 
gry w piłkę nożną“ i ten, choćby na- 
wet całą encyklopedię teoretycznych 
formułek nosił w głowie, — nie będzie 
nigdy sędzią fachowym i wzorowym. 
Oczywiście, pomijamy tu świadomie, 
kwestję obiektywności, sumienności i 


bezstronności sędziego, jako zupełnie 
odrębną i niezależną od fachowych 
wiadomości. 


Martwi się dalej p. Muszkat, że spra- 
wozdawcy sportowi, pisząc o sędziach 
notują krótkie spostrzeżenia: „sędzia do- 
bry lub zły*. Zmartwienie to pochodzi 
zdaje się stąd, że p. M. zapomniał o tem 


'że tabakierką dla nosa, a nie odwrotnie. 


Nie wie o tem, że sport piłki noż- 
nej powstał nie dlatego, aby sędziowie 
mieli pole działania i sposobność poka- 
zania swych łydek, czy dobrze skrojo- 
nych kostjumów na boisku, i że spra- 
wozdawcy sportowi przychodzą na za- 
wody nie po to, by następnie pisywać 
„kilometrowe” recenzje o sędziach, jako 
głównych aktorach widowiska, ` 

Gdyby p. M. poznał historję narodzin 
piłkarstwa, to dowiedzłałby się, że pił- 
ka nożna przez długi czas obywała się 
bez sędziego i dopiero, gdy pogorszy- 
ły się obyczaje graczy, wprowadzono 
urząd sędziego. Zdają sobie z tego spra- 
wę recenzenci sportowi i wiedząc, jaką 
rolę ma do odegrania sędzia na boisku, 
piszą o wszystkiem najważniejszem, a 
dopiero na końcu o sędziach i to prze- 


Ściśle mówiąc tylko wtedy należa- 
toby właściwie o nich pisać, W każdym 
razie nie tak, jakby sobie tego niektó- 
rzy sędziowie życzyli, ale tak, jak im 
na to wolność słowa i niezależność 
dziennikarska pozwala. A, że kryty- 
ka ostra i nieczołobitna, jest pewnym 
sędziom nie na rękę, na to jest jedyna, 
prosta rada: sędziujcie panowie sumien- 
nie, bezstronnie, fachowo, zadowolnij- 
cie się skromną rolą dyskretnego arbi- 
tra, czuwającego nad tem, by gracze 
nie przekraczali reguł piłkarskich a nie 
upajajcie się krótkotrwałą władzą nie- 
podzielnego pana na boisku. s 

Nie wyobrażajcie sobie, że jesteście 
najważniejszą osobą, około której całe 
zawody się obracają, a wtedy, nie da- 
cie sprawozdawcom przeciwko sobie 
broni do ręki, wtedy nie będą oni was 
ganić! Pochwała przecież was nie razi: 
I nie z tego powodu żądacie od nich 
„egzaminów sędziowskich“. W to wam 
nikt nie uwierzy. Pochlebstwo jeszcze 
nikogo nie gniewało. A więc przestań- 
cie się dąsać i sztucznie oburzać. 

Poprawcie się... a wówczas, znaj- 
dzie się droga zgodnego kroczenia ku 


ważnie wtedy, gdy sędziują. dobru i interesowi sportu oe. 
Sukcesy polskich tenisistów 


w Rydze 
Ryga, 23 maja. 
(Pat) — Dziś rozpoczęły się w Rydze 
międzynarodowe zawody tenisowe o 
mistrzostwo Łotwy z udziałem tenisistów 
polskich, łotewskich, estońskich i nie- 
i pzd A" adi | 4 
W pierwszym dniu polacy rozegrali 
ra; ed odniesli dwa zdecydowane 
zwycięstwa. bej 
W grze pojedyńczej Dubieńska wy- 
grała z najlepszą rakietą łotewską — pa 
nią Kuzniecow 6:1, 6:1, W grze pojedyń- 
czej panów Jerzy Stolarow wygrał z 
Learum (Łotwa) bez zbytniego wysiłku 
6:0, 6:2. 


s 


Paryż, 23 maja. 
W czasie dzisiejszych _ popołudnio- 
wych rozgrywek tenisowych o mistrzo- 
stwo Francji odbyły się spotkania w 
grze podwójnej i mieszanej. 


i Paruya. 
Para Jędrzejowska — Valerio (para 
polsko - włoska) pobiła parę Morel De- 


ville — Loche (Francja) przez valcover. 
Para Jędrzejowska — Tłoczyński po- 
biła parę Ongram — Condon (Angla i 
Airyke ółnocna) w stosunku 6:2, 9:7. 


„Mecz tenisowy 
Polska—Monaco. 


Katowice, 23 maja. 

Dziś rozpoczęto w Katowicach mię- 
dzypaństwowy mecz tennisowy Pol- 
ska — Monaco. i i 

W pierwszym dniu Hebda pokonał 
Landaua (Monaco) w trzech setach 6:2, 
7:5, 7:5, Witman (Polska pokonał czo- 
łową rakietę Monaco Galeppa 4:6, 6:2, 
2:6, 6:0, 6:3. 


Kłopoty kapitana związkowego 


w zwiazku z ustalemiecsm re 
źaucji wwiłłkcarsiciej Pois 


Jak już donosiliśmy kapitan związko 
wyPZPN-u p. Józef Kałuża znajduje się 
w nielada kłopocie w związku z zesta- 
wieniem reprezentacji piłkarskiej na 
mecz z Belgią w dniu 4 czerwca. i 

Mimo, że znajdujemy się już w pełni 
sezonu forma czołowych piłkarzy nie 
jest jeszcze należycie skrystalizowana 
i trudno dziś dobrać godną jedenastkę re 
prezentacyjną. i 

Jako pewnych kandydatów do repre 
zentacji wymienić można: Albańskiego 
(Pogoń), Fontowicza (Warta), Bułano- 
wa (Polonja), Martynę (Lezja), Pająka 
(Cracovia), Pychowskiego i Kotlarczy- 
ka II (Wisła). Zawodnicy ci wykazują 
najrówniejszą formę, natomiast o wiele 
gorzej przedstawia Się sprawa z napast- 
nikami. 

Ostateczne ustalenie reprezentacji na 
stąpi po meczu ligowym ŁKS. — Legja 
w dniu 28 b. m. Pozatem p. Kałuża wy- 
biera się specjalnie do Lwowa, by przyj 
rzeć się formie piłkarzy lwowskich. Ist- 
nieje nadzieja, że p. Kałuża skorzysta 
również z zawodników ŁKS-u, gdyż ze- 
spół łódzki wykazał w meczu z Pogonią 
wspaniałą formę. 

Belgowie o wiele łatwiej wybrnęli z 
sytuacji i ustanowili już skład reprezen- 
tacji przed tygodniem. 

W każdym razie należy przypusz- 
czać, że mecz piłkarski Polska — Belgja 
będzie ewenementem sezonu piłkarskie- 
go w Polscee 


poetach 


Zapisy na wycieczkę łódzką przyj- 
mują w dalszym ciągu biura podró 
Wagons Lits Cook, ul. Piotrkowska 64 
oraz „Orbis“, ul, Piotrkowska 65. Cena 
biletu wynosi Zł. 9.90. 


| 


Pierwsze mistrzostwa 
lekkoatletyczne dla młodzików 


W dniu jutrzejszym odbędą się na 
boisku WIMY pierwsze mistrzostwa lek 
koatletyczne kręgu dla młodzików. 

Organizaca tych zawodów została 
powierzona ruchliwej sekcji lekkoatlety- 
cznej Makkabi. l 

Wprowadzenie do kalendarzyka mi- 
strzostw juniorów jest pociągnięciem 
bardzo udanem i niewątpliwie przyczy- 
ni ae do spopularyzowania lekkiejatle- 
tyki. 

Równocześnie z zawodami młodzi- 
ków odbędą się konkurencje do POS. i 
do odznaki PZLA., w których startować 
mogą wszyscy chętni. 


Nowy klub sportowy 
| w Łodzi 


W Łodzi powstał przed kilku dniami 
nowy klub sportowy p. n. ŻKS. Tajfun. 
Klub posiada sekcję piłkarską, lekkoatle 
tyczną i ping-pongową. 


Otwarcie stadjonu 
Mussoliniego w Berlinie 


W tych dniach w obecności sekre- 
tarza generalnego partji faszystowskiej 
Starace, otworzony został olbrzymi sta- 
dion sportowy, mieszczący ną trybu- 
nach 65.000 widzów. 

Stadjon posiada kształt eliptyczny, 
długości 200 m. a szerokości 120 mtr. 


Puhar Hitlera 


Na najbliższych międzynarodowych 
zawodach hippicznych w Berlinie za 
przykładem Włoch zamierzają Niemcy 
ufundować złoty puhar Hitlera. 

Warunki konkursu o puhar ten mają 
być identyczne z temi, jakie obowiązy- 
wały w konkursie rzymskim o „Coppa 
Mussolini", 


Nadzwycząjne walne 
zebranie Burzy pabjanickief. 


Zarząd Pabjanickiego Klubu Sporto- 
wego „Burza“ przypomina swym człon 
kom, że w środę, dnia 24-go maja r. b. 
o godzinie 7-ej wieczorem w I- termi- 
nie i o godzinie 8-ej w II, terminie w 
lokalu Tow. Śpiewaczego St. Moniusz- 
ki, przy ul. Żeromskiego nr. 16, odbę- 


dzie się Nadzwyczajne Walne Zebra- 
nie Członków Klubu. 

Ponieważ na porządku dziennym 
jest szereg aktualnych spraw: związa” 
nych z reorganizacją Klubu, Zarząd P. 
S. „Burza“ usilnie prosi o liczne i 
punktualne przybycie: 


m 


Trener piłkarski w Łodzi 


ma być zaangażowany przez ŁOZPN.-Będzie nim czech Krzynek 


. Zarząd ŁOZPN otrzymał za pośred- 
nictwem konsula honorowego Czecho- 
słowacji w Łodzi p. Hajka ofertę od zna- 

komitego trenera czeskiego a, 
który chciałby objąć treningi zespołów 
łódzkich. : 

Krzynek, dawny świetny środkowy 
napastnik praskiej Sparty z czasów jej 
świetności, kiedy to jeszcze wiodła prym 
w piłkarstwie europejskiem, jest obec- 
nie trenerem Sparty pilzneńskiej, która 
w tegorocznych rozgrywkach mistrzow- 
skich unji czeskosłowackiej znajduje się 
na drugiem miejso. 

Oferta Krzymka została potraktowa- 
na przez ŁZOPN nader przychylnie i 
prowadzono z nim już pertraktacje, 
przyczem Krzynek obiąłby obowiązki 
trenera w Łodzi już z dniem 1 czerwca. 
W razie dojścia do porozumienia Krzy- 
nek będzie zaangażowany w charakterze 
trenera związkowego i trenowałby wszy 
stkie kluby na terenie Łodzi jak też i ną 


prowincji, przedewszystkiem zaś zespół 
ley ŁKS i drużyny A-klasowe. 

wodników klubów miejscowych 
obowiązywałby przymus uczęszczania 
mawet na treningi innych drużyn, a to 
w charakterze widzów. 

Trener Krzynek ma być zaangażowa 
my narazie na czas do 1 stycznia 1934, 
przyczem prawdopodobnie jest też ewen 
tualne przedłużenie kontraktu, gdyż na- 
stępnie prowadziłby on zaprawę zimo- 
wą piłkarzy łódzkich. Pertraktacie z 
Krzynkiem są już w stadjum finalizacji 
łw razie zredukowania nieco przez nie- 
go żądań finansowych zostanie natych- 
miast podpisana odnośna umowa. 

Inicjatywie ŁOZPN można tylko przy 
klasnąć, gdyż pozyskanie trenera i to 
takiej sławy jak Krzynek może jedynie 
przynieść korzyści piłkarstwu łódzkie- 
mu, podupadającemu ostatnio bardzo 
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Przygotowania do wielkiej światowej wystawy w Chicago są już ukończone. 


NE 2 O ZKDP EL ZZ EEA 


Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 1 czerwca r. b. Na zdjęciu widzimy te- 
reny wystawy, zdjęte z lotu ptaka. 
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W czasie wielkich igrzysk wojskowych w Aldrestiot (Anglja) oglądano sów- 
nież powyższą zabawną scenkę. Alt 
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Słynna gwiazda filńfowa Mar 
rich przybyła wraz ze swym mężem 
Rudolfem Sieberem (z lewei) do Paryża 


na trzymiesięczny urlop. „Jak widać, 


Marlena upodobała sobie strój męski 


nietylko na ekranie. 


| 


W tych dniach zakon Johannitów w Anglji obchodził 


ž 


ar i 


wziął w tym obchodzie również następca tronu książę Walji, uczestnicząc w 
pochodzie w tradycyjny m stroju rycerskim. 


swą uroczystość. Udział , 


Na zdjęciu naszem widzimy warszaw- 

skiego ulicznego sprzedawcę lodów, 

cieszącego się wielką popularnością 
wśród dziatwy podmiejskiej. 


i 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Fatalny papieros 


— Dziś wreszcie muszę powziąć osta- 
teczną decyzję — myślał Karol, zatrzy- 
mując się przed domem, w którym Fran- 
ciszka zajmowała niewielkie, ale bardzo 
gustowne mieszkanie, — Tak dalej być 
nie może, 

Lecz trudno mu było zdecydować się 

Franciszka była piękną dziewczyną i 
pod każdym względem najzupełniej mu 
odpowiadała. Ale usłużni znajomi nie 
omieszkali donieść mu o różnych faktach 
z jej przeszłości. 

Franciszka dawniej była tancerką, 
nic więc dziwnego, że prowadziła bez- 
troskie życie. Od czasu, gdy porzuciła 
scenę, zmieniła się jednak zupełnie. Tak 
przynajmniej uważał Karol. 

Ale przyjaciele ciągle dawali mu do 
zrozumienia, że nie powinien zbytnio 
ufać te; dziewczynie, że ona go nieraz 
jeszcze wyprowadzi w pole. 

Karol nie przypisywał żadnego zna- 
czenia tym ostrzeżeniom. Wierzył swe; 
Franciszze, która nigdy do tej pory go 
nie oszukała, która dała mu więcej cie- 
pła, niż inne kobiety z t. zw,.lepszego 
towarzystwa. 

Dlatego więc, po namyśle, doszedł do 
wniosku, że powinien z Franciszką się 
pobrać. 


wił z nią o tem pomówić, 
Ale właśnie, gdy już począł się zbli- 


Nie ulegało wątpliwości, że w tym po- 
koju dopiero niedawno ktoś palił papie- 
rosa i to angielskiego, opiumowanego. 
Pozostało jeszcze dużo dymu. 

A Franciszka przecież nigdy nie pa- 
lita. Więc widocznie był u niej jakiś męż 
czyzna. Może nawet jest jeszcze, ukryty 


żać ten decydujący moment, znów trud- | w drugim pokoju. 


no mu było zdobyć się na wyraźne posta 
wienie sprawy, 

— A może mają rację ci znajomi — 
znów myślał, — którzy ciągle twierdzą, 
że Franciszka tylko udaje niewiniątko, 
a w rzeczywistości czeka na to, bym się 
z nią ożenił i później odsłoni swoje kar- 
ty. Może doprawdy, w gruncie rzeczy, 


— (Coś robiła dziś popołudniu? — 
spytał dziewczynę. 

— Wyszywałam, trochę czytałam, a 
później poprostu czekałam na ciebie — 
odpowiedziała mu krótko, 

— Nikt nie był u ciebie? — pytał 


ej. 
— Nikt, Wiesz zresztą, że nikt pra- 


jest zepsuta do szpiku kości i chce śo|wie do mnie nie przychodzi, 


wystrychnąć na dudka? 

Lecz nie było już czasu do namysłu. 

Zadzwonił. Otworzyła mu. drzwi słu- 
żąca, a po chwili wybiegła mu na spot- 
kanie rozpromieniona Franciszka w dłu- 
giej, błękitnej sukni. 

A'więc już jesteś, nareszcie! — 
zawołała. — Nie mogłam się już docze- 
kać, strasznie mi się nudziło! 

Weszli do jasnego, przytulnego poko- 
iku, w którym ostatnio tak często prze- 
siadywali, Na oknie stał kosz z.kwiatami 
który Karol wysłał dopiero przed kilku 
godzinami. 

Karol już przestał się wahać, Spoglą- 
dając w jasne oczy dziewczyny, nie miał 
żadnych wątpliwości. 

cz nagle . znów wkradły mu się do 


p renumerata: Z. kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecznie 


Karol nie pytał dalej. Kłopotliwe mil- 
czenie trwało dość długo, 

Franciszka nie mogła zrozumieć, o co 
chodzi, Intuicyjnie przeczuwała jakieś 
nowe niebezpieczeństwo, ale nie mogła 
się zorjentować z której strony ono nad- 
chodzi. 

Tymczasem Karol był pełen najczar- 
niejszych myśli. Znów wierzył swym zna 
jomym, znów zdawało mu się, że Fran- 
ciszka go okłamuje. Przecież nie ulegało 
żadnej wątpliwości, że kłoś był w tym 
pokoju, że to prawdopodobnie był męż- 
czyzna, ja Franciszka z taką niewinną 
miną temu zaprzecza, 

Jeżeli potrafi spoglądać mu czule w 
oczy, mówić nieprawdę, w takim razie 


zie nie kocha go, ani nawet nigdy nie.ko 
chała i tylko praśnie, przy jego pt 
uzyskać pewną pozycję (owawejik a: 
Nie, nie wolno mu się z nią żeniél: 
— Drogie dźiecko — rozpoczął, spo- 
glądając w bok. — Muszę ci zakomuni- 
kować, że firma, w której pracuję, wy” 
syła mnie na kilka miesięcy zagranicę, 
łaśnie dzisiaj chciałem się z tobą po- 
żegnać, bo jutro o świcie już wyjeżdżam. 
Franciszka nie pytała go o żadne 
szczegóły, Widocznie zrozumiała, że on 
mówi nieprawdę, choć nie mogła pojąć 
dlaczego nagle postanowił z nią zerwać. 
Rozmawiali już ze sobą niewiele. Wy- 
chodząc z mieszkania, Karol nieco zmie: 
szany, obiecywał, że będzie często pisał. 
Gdy Franciszka została sama, rźuciła 
się na kanapę i wybuchnęła głośnym 
płaczem. 
— Czego on chce ode mnie? — woła- 
ła zrozpaczona, — Dlaczego mnie porzu 
ca, dlaczego oszukuje! 
Na pytanie to nikt już jej nie odpo- 
wiedział, 
Po kilkunastu minutach podniosła się 
z kanapy. Rozbolała ją głowa i dopiero 
wówczas poczuła dym. 

Oburzyło ją to niesłychanie, 
— Józefo — krzyknęła do służącej, — 
Już raz zauważyłam, że w moim pokoju 
paliłaś papierosa! Teraz znów to samo! 
Uprzedzam ciebie, jeżeli jeszcze raz się 
to powtórzy, to będę zmuszona tobie 


wszystko, co mu dotychczas powiedzia- | wymówićl 
I dziś właśnie, idąc do niej, postano-lserca jakieś nieokreślone podejrzenia. lła o sobie jest kłamstwem, w takim ra- 


Ogłoszenia: 


Tłum. D. 
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W tekście 50 gr, za „wiersz miiimetrowy (ma stronie 4 szpalty)s 
nekrołogi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za siowc 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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